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JAN NOWAK
(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich)

u Krakami!, ul. Flsiyifiski I. W
Hotel pod Rdzą.

Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien 
ssyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

Czy się poprawimy?
II

Wnosząc hasłu niepodległości pod strze* 
ehy wiejskie, do sateryn 1 poddas&y, nie za- 
pomiosjmy o wywalczeniu chleba dla tych

Rozwaga jednak walczącego narodu s nad 
Warty i Jego doświadczeniem zdobyty rozum 
nie dopuszcza do lekkomyślności, która sta 
łaby się jego pogrzebem, a tryumfem wroga, 
który ją wywołał.

Nie innego zdania są taż Królewiacy, którzy 
odsieczy galicyjskiej bynajmniej sobie nie śyczą, 
jak n'e śyczą sobie zamiany knuta rosyjskiego 
na austryacką nędzę. Zawiedzione nadzieje, 
nie zabliźnione Jeszcze rany, prześladowania 
i świadomość milionowych sił militarnych, 
wrogich potęg zaborczych, n&Bunęły im inną 
taktykę walki, która przyjęła się w Króle
stwie i budzi nadzieję pomyślnych rezul
tatów.

Tam wre walka z zalewem żydowskim, 
który opanował życie gospodarcze Warszawy 
i innych miast Królestwa, który współdziała 
z wrogiem w polityce wyniszczania nas i roz
kładem wewnętrznym przyczynia aię do uzy
skania swych zamiarów.

Niewiara w taktykę galicyjskiej walki i 
wieści o nieproszone! odsieczy, budzą obawę

mas, o pracy dla nich, którą zdobyć może nowycŁ prieiiadawań a opinię ;tą głosi chó 
solidarne wypełnienie hasła „swój do swe- yem zaniepokojona cała prasa polska w Kró

lestwie, potępiająca solidarnie akoyę galicyj-go". Niech głoszą je wśród ludu liczni syno
wie chłopacy, tworzący trzy czwarte inteli
gencji miejskiej, niech podejmą żywą propa
gandę, która jodynie smutne stosunki w kra
ju uzdrowić mośe.

Rząd austryacki, który widzi w narodzie 
naszym swego sojusznika, stającego w nie
pewnych czasach dobrowolnie przy Jego ra
mieniu, powinien pocznwsć się do gpelnienla 
obowiązku wobec zaniedbanego kraju, two
rzącego główny kontyngent emigracyi. Niech 
zaprzestanie polityki głodzenia, niech otwo
rzy dla rodzimej produkcji skarby ziemne, 
którymi natura kraj nasz uposażyła, a zyska 
dla siebie znaczne źródła zysku i poważnie 
zmniejszy falę odpływu naszego ludu, która 
jest jedną z najsmutniejszych kart polityki 
gospodarczej państwa.

Niech ten wielki 1 stale wzrastający pro- 
letaryat polski st&nls się fundamentem do 
budowy gmachu odrodzenia, niech wytworzy 
brakujący *tan średni, przez którego brak 
ebrouMto i chromą nasze iycie gospodarcze 
i normalny rozwój narodowy.

Wniesione hasła pracy organlaznej muszą 
zbudzić czyn i z narodu proletaryatu, jak w 
Czechach, wytworzyć naród produktywny, 
zasobny, świadomy celu, do którego dąży, 
normalny organizm, stojąoy wobec zakusów 
wroga murem, na którym może aię bezpie
cznie oprzeć samodzielność odrodzone] Oj-

C*y WówczaB nie będzie się kusić o Jej zdo- 
byoie wróg, zniknie ferment wewnętrzny, 
wywłaszczanie nas przez pasorzytów ekono
micznych, Jakim jest żydostwo, a kraj prze- 
stanie być rynkiem abytu dla obcej produk
cji 1 rezorwoarem niewolnika dla Jeg® eks- 
pensji przemysłowej.

Te hasła organicznej pracy prieniosły sią 
a Czech w Poznańskie, gdaie pomimo stra
ganego ucisku, pomimo strasznej walki eko
nomie rtiej, wypowiedzianej żywiołowi pol
skiemu" prses rząd pruski i całe społeczeń
stwo niemieckie, zrzeszone do walki pod 
sztandarami hakatyzmu, nie zdołało ujarzmić 
nartd ii bo lago mrówcza praca i aabiegl je 
go kierowników abudaiły solidarność, o któ
rą pdbijsją się wysiłki wroga, darsąc pracę 
nad odrodzeniem coraz większymi rezultata
mi zwycięstwa.

Wiele się od nich nauczyć możemy, re
alne formy walki wytwarzają realne pod 
stawy do zwycięstwa. W krótkim czasie wy
parto wewnętranego wroga żyda, który stał 
się najwierniejszym sojusznikiem najezdców 
i prześladowców, wytworzono solidarny, silny 
ekonomicznie naród świadomy swych praw 
i broniący ioh wytrwale, świadomy też obo
wiązków wobec Ojczyzny i silnie forty fik u- 
jąCjr się na sdobytjeh ras pozycjach.

Oryentaoya galicyjską i tworzące etę u nas 
zdumieniem napawają działaczy 

poznańskich 1 spotykają się s ich ostrą kry
tyką. Nis odpowiada im ani nasza oryenta- 
cya, ani forma walki, bo czując na aobis co
rsa dotkliwsze ciosy knuta pruskiego i Jego 
polityki nie prsebierającej w środkach, sku 
plają wszelkie swe wysiłki w walca z nim, 
nie mogą rozdzielać Bwych sił, nie mogą u* 
wierzyć w zwycięstwo wilki orężnej, uwa
żają ją za błędny poryw, którego żyosjlby 
zpbie gorąco Prusak dla zdobycia pretekstu, 
do utopienia wrogisg ) sobie żywiołu w krwi 
1 rozwiązania w ten szybki i radykalny spo
sób kwesty! polskie] pod berłem Rzeszy.

Tam wyczekują tylko pozorów do krwa
wej walki z naszym żywiołem, bo nowocze
śni myśliciele Niemiec wyczerpali już wszy
stkie środki bezkrwawego tępienia nas, po
sługując aię nawet takimi, które hańbą okrjły 
wobec całej Europy państwo konstytucyjne, 
uciekające aię dla nisaczenia nas do łamania 
praw zasadniczych.

ską a zalacająea w zamian podjęcie realnej 
pracy nad ekoaomicznem podniesieniem kraju 
w imię hasła „swój do swego", jako jedyne 
lekarstwo, na nędzę w Oalicyi, którą s nami 
podzielać niema ochoty.

My ginąc w nędzy, obawiamy się realnej 
pracy, porwani hasłami niepodległości, ogra
niczamy się do pogotowia wojennego, zapo
minając su pelcie o realnych podstawach bytu 
narodu. Porwani echami zwycięstw zjedno
czonych państewek słowiańskich sądzimy, że 
stawimy czeło milionowym armiom, zaopa
trzonym w najnowsze zdobycze aparatów 
śmiercionośnych a stajemy*; się tylko pomo
cniczym oddslatkiem dla armii austryackiej, 
Jej „Tyrolczykami wschodu", bez nadziei na 
grody za dobrowolne ofiary krwi i mienia.

W marazmie galicyjskim 1 ten objaw na
rodowy za korzystny uważać należy, bo 
świadczy, że jeszcze żyjemy. Oryentaoyę je
dnak wyrobić musi decydująca a nieznana 
v.am cbwilł, egódw tra?ch naborów, d ą ż e n i e  
do t e j  z g ody ,  bo d o  w a l k i  p o w s t a ć  
m u s i  c a ł y  n a r ó d  a n i e  j e d n a  J e g o  
d z i e l n i c a .

Strzeds się musimy szalonego porywu, 
aby nim zamiast pomódz nie zaszkodzić 
sprawie narodowej, nie wywołać zastosowa
nia cięższego prześladowczego aparatu ł po
zorów, na które wróg czeka. Nie zapomi
najmy, t* roi się od nasłanych szpiegów w 
naszym kraju i że wrogie nam rządy o wszy- 
stkiem, co ełę dzieje, otrzymują dokładne ra- 
perty. Paradowanie w błękitnych mundurach, 
afiszowanie się niemi po kawiarniach i re 
stauracyach zakrawa aa akeyę szkodliwą dla 
samej sprawy, a bardzo niebezpieczną dla 
niektórych nierozważnych jednostsk.

Nie tamując ryoerakich porywów duszy 
narodowej, wprawiajmy się do walki, tężzny 
naszą siłę, budźmy solidarność i przygoto
wujmy aię na wszelkie wypadki, które nas 
zaskoczyć mogą. Twórzmy wyszkolone kadry, 
których wytworzyć nie mogą, ze względów 
politycznych, inne dzielnic*, lecz działajmy 
w porozumieniu z niemi.

Pełniąc służbę pogotowia, nie Jesteśmy 
zwolnieni od innych obowiązków, nie może
my pozostawać w tyle za Warszawą 1 Po
znaniem, lecz dzielić muBimy z niemi wysił
k i nad ekoncmicznem podniesieniem narodu, 
jeżeli nie chcemy zostać dzielnicą polskiego 
proletaryatu, gotującą g!ę do walki z ze
wnętrznym wri giem, % którym starcie jest 
wątpliwe, a zjadaną konsekwentnie i stale 
przez wewnętrznego wroga.

Korzysta on z nieszkodliwych dlań zapa
łów, które nawet chętnie podnieca dla od
wrócenia uwagi od wewnętrznego rozbioru, 
jaki wnosi i rozkładu, jaki dzięki nasennym 
średkom wprowadza

Nie zapominajmy, że oprócz Moskala ma
my więcej wrogów, a jeden s naeięSazych 
tkwi w nas samych, jest nim stary grzech: 
lenistwo, brak wiary we własne ziły — siły 
twórcza, które spotętnieć muszą I wzrosną, 
gdy hasło „swój do swego" stworzy czyn, 
którego rezultatem stanie się s i l n a  i n i e  
p o d l e g ł a  P o l s k a .

B*mmi Woyctyńd*.

Alarmy biura literackiego.
Wiedeń, 26 marca.

Jak w wiedeńskich kolach politycznych 
zapswniają, po zawarciu pokoju bałkańskie 
go i ostatscznem zlikwidowaniu kwesty] z 
ostatnimi wypadkami na Bałkauie związa
nych, ministerstwo spraw zewnętrznych za
bierze Blę do „esyssesenia" ładnego ze swych 
departamentów, Ł z w. „biura literackiego*

Owo biuro literacki©, pozostające pod kiero 
wnictwem radcy dworu Kani, zatrudnia prócz 
urzędników także i dziennikarzy, naturalnie 
przeważnie wyznania mojżeszowego. Biuro 
to i aspiruje kierunek polityki zagranicznej 
w organach póloflsyaluych, jak to Fremden- 
blaela", „Wiener Allgemelne Zeitung" i t  d , 
często zaopatruje plama te w gotowe już ar
tykuły, dalej jest ono organem dla informo
wania prasy tak austryackiej, jak i zagrani
cznej o zapatrywaniach urzędu spraw zagra
nicznych na poszczególne kwesty# dyploma
tyczne, wreszcie w kontakcie pozostając z 
c. k. biurem tftlsgrafl Hno-korespondencyjnrm,■ 
przez nie, lub przai organy półofleyalne pu
szcza na świat przeróżne wiadomości.

Od chwili narodzin przesilenia bilkań- 
skiego „biuro literackie" nastrojone było na 
ton jaknajbardziej pessymistyczny. Miasto 
chwytania za białą różdżkę pokoju, pobrzę 
kiwało ono buńczucznie ostrogami i szabel 
ką, miasto uspokajania zdenerwowanej na
strojem wojennym ludności, wprowadzało ją 
swymi komunikatami 1 enuncyacyami w strach 
paniczny, co się bardzo dotkliwie odbiło na 
życiu gospodarczym państwa.

Cała afera Prohaski wyszła z oficyn pra
sowych urzędu spraw zewnętrznych przy 
Ballpiatzu, gdzie króluje p. hofrat Kania i je
go mojżesiowi współpracownicy. W tych 
oficynach — jak opowiadają wtajemniczeni — 
fabrykowano poszczególna epizody „męczeń 
stwa", a nawet „śmierci" austre-węgierskie 
go konsula w Prisrsnoie, e tych oficyn wy
chodziły ua świat gromy oburzenia na Ssr- 
bó w, gwałcących prawa międzynarodowe 
i gromkie wzywania de wojny z Ssrbią. Kiedy 
się jednak okazało, że p. Prochasce nietylk) 
głowa, ale i włos z niej nie spadł, że zajście 
konsula s Serbami sprowokowane zostało 
przez nietakt dyplomatycznego ekspozyta 
Auatro-Węgier w Prizrenoie, kiedy wreszcie 
pana tego „ze względów służbowych" prze 
niesiono do Ameryki — biuro literackie 
ubrało się w togę dostojnego, nawet nie za
kłopotanego milesenis.

Milczało biuro literackie w tych momen
tach prsesilenia, które przemawiały za moż
nością jego pokojowego rozwikłania, rózga- 
dywato się w tych chwilach, kiedy potężniała 
groźba wojny, kiedy różnice zaoetrzały się 
i malały skłonności ku koncesjom. Kiedy 
rozbiegła się wiadomość o misyi ks. Hohen- 
lobego i kiedy zadecydowano dzień jego wy
jazdu do Petersburga — z biura literackie
go wyszedł chłodny, pessymtatycznie skon
struowany komunikat o znaczeniu posłanni
ctwa zięcia arcyks.ęcfa Fryderyka, komuni
kat, który raczej potwierdzał ten fakt, że 
Austro-Węgty cofają Bię na całe) linii i za 
pośrednictwem pułkownika Hoheniohego pro 
szą o wpuszczenia ich do Kanossy, aniżeli, że 
wdrużone zostały pertraktacje celem utwier
dzenia poksju.

Z enuncyacyj znów biura literackiego, ty 
czących się eświadczeniB, jakie złożył wobec 
deputacyi wielkich przemysłowców czeskich 
prezydent ministrów hr. Stuergkh, wynikało, 
te premier austryacki określając międzyna
rodową sytuację, jako pomyślną dsł się unieść 
„młodzieńczemu" optymizmowi i bez porozu
mienia się z urzędem spraw zagranicznych, 
za futurystyczneini farbami naszkicował tę 
sytuacyę. Pólurzędowy „Fremdenblatt" w arty
kule wstępnym dementujący niezgrabnie 
oświadczenia premiera... to wypadek, Jaki się 
tylko w Austryl zdarzyć może!

Do chwili, kiedy opublikowano „ordre* 
demobilitacyjny w Auetryi I Rosyl, kiedy z 
nad granicy galicyjskiej powracać zaczęły 
grupy rezerwistów trzymanych* tam przez 
wyżsŁe względy i niejasne cele dyplomacji— 
prasa inspirowane była przez „biuro litera
ckie" na nutę peseymizmu Demobilizacya, 
a raczej r o s p u a z c z < t n i e  c z ę ś c i  r e ze r -  
w i s t ó w  wprowadziła Iz w nieusprawiedli
wiony snów niszem szal radosny. Z deszczu 
pod rynnę... byle bez namysłu 1 rozwagi.

Do optymizmu w tej chwili w zapatry
waniach na sytuacyę niema bezpośredniego 
powodu. Przesilenie bałkańaMe nie zestało 
dotychczas rozwiązane, stosunki Austro-Wę- 
gler tak do Rosyi, jak do Serbii i Czarno
góry nie zupełnie jeszcze, odnośnie do sze
regu drobniejszych różnic wyjaśnione, Wska
zują ia to ostatnie sajścia czarnogórskie, 
jeśli brutalność ich oświetlona snów przes 
pólurzędową, Inspirowaną prasę nie została 
przedstawioną w formie za kolorowej.

W kaidym rasie prsesilsnie na Balkanie 
nie dawało Austro-'Węgrom do tej chwili po
wodu do k r y t y c s n y c h  zapatrywań na 
sytuacyę, nie uprawniało „biura literackiego" 
do kolportowania alarmów za jaskrawych, 
wywołujących panikę przedwojenną, zabój 
czą dla życia gospodarczego państwa.

Różnie mówią o powodach, jakie skła
niają „biuro literackie", uizędu spraw zagra

nieśnych do takie] alarmującej polityki in
formacyjnej.

Afara tych informacy* w każdym razie 
znajdzie głośne echo i w parlamencie i w 
delegacyach w formie może... sensacyjnej!

Początek akcyi ratunkowej 
dla Zagłębia węglowego

Widać, że gorąca akcya „Ołosu Narodu" 
w sprawie obrony Zagłębia krakowskiego 
prowadzona konsekwentnie i bezwzględnie 
od lat kilku, obudziła w końcu czyn. Wy
właszczenie Zagłębia krakowekiego stało się 
groźnem niebezpieczeństwem dla Krakowa 
i przyszłości politycznej i ekonomicznej na
szego kraju.

Budzi przedsiębiorczość i polska inieya- 
tywę prywatną zapowiedź silnego odruchu 
pracy ekonomicznej, którą witamy z całym 
zapałem, szląc im życzenia górnicze: „Szczęść 
Bożsi"

Polaka Spółka górnicza.
Akcya utworzenia Spółki górniczej, ma

jącej na cela odwiercenia terenów węglo
wych pod Krakowem, zbliża się ku końco
wi. Do dzisiejszego dnia zdeklarowano udzia
łów na sumę 80000 koron. Zgłosili miano
wicie swe przystąpienie do Spółki pp .: prof. 
J. Grzybowski, dyr. J. Strzyżowski, inż. J. 
Hromek, J. Kwiatkowski, Dr T. Iskrzyckł, 
St. Winter, inż. A. Schmidt, Jan Kauty Fe
dorowicz, X. Dr Caputa, Iaż. W. S. Koszko, 
dyrektor St. Tiii, Stauisław St&ehowskl, Jan 
Flschęr, Inż. N. Obertyńaki, Jan Guikowaki, 
Marya Gulkowska, W. Mlarczyński, J. Wi
śniewski, T. Węglarski, W. Satalecki, Dr St. 
Boczar, A. Suski, inż. L. Nitsch, Dr F. Oświę
cimski, pułkownik Latinik, B. Horwatbowa 
Dr F. Niemczewski, Dr A. Łobaczew&ki, I. 
Zangsn, Dr A. Szczerba, Dr J. Owsiński, Dr 
M. Staszewski, J. Dora wski. Dr E. Maiewież, 
Dr A. Ti 11 es, dyr. A. Kaczorowski, marsza
łek B. Żardeck), L. Ramult, W. Jałowiecki, 
W. I/sowski, R. Żurowski, B. Kleszczyński, 
Dr M Klckl, Dr W. Cbriąszczyński, Dr T. 
Cybuleki, K. Jelonek, Dr K. Habicht, F. Ar- 
matowics, A. Rutowska, Dr T. Stefański, H. 
Ripper, Dr W. Filipkiewicz, W. Bieniasz, Dr 
A. Tlił, Dr T. Kotulecki, Lucyna Klemensie
wicz.

Powstanie Spółki jesb więc zapewnione; 
w pierwszych dniach kwietnia odbędzie się 
walno zgromadzenia udziałowców, na któ 
rem, po przyjęciu i zatwierdzeniu statutów, 
zostanie wybrany wydział l rada nadzorcza 
Spółki. Roboty poszukiwawcze za węglem, 
rozpoczną się już w połowie kwietnia b. r.

W ostatniej chwili dowiadujemy się. że 
tą akcją zainteresował się rnąd i Wydział 
krajowy i mają również przystąpić do akcyi 
ze snaczniejazą kwotą, umożliwiającą dalsze 
wiercenia. Akoya ocalenia resztek naszego 
Zagłębia węglowego, która dotychczas obja
wiała się w bezpłodnych narzekaniach, prze
chodzi aatem w zbadyum realnego czynu, 
akoro tak liczne grono naszych obywateli 
przystępuje do Jej praktycznego rozwiązania.

Spis tych udziałowców, powinien być 
przykładem dla nasze] Rady miejskiej, jak 
i dla całego kraju, ażeby sprawą naszego 
przemysłu zajęła się szczerze i bez blagi. 
Żeby ta  najrentownie]b z* i najpotężniejsza ga 
łęź naszego przemysłu, która winna być fun
damentem polskiego odradzenia ekonomi
cznego nie sostała nam wydartą i nie zo
stała przekleństwem dla nazasgo życia na
rodowego.

2 drugiej zaś strony ta nadzwyczaj uda
ła akcya powinna być dla g ó r n i k ó w  nau
ką, że sprawy obchodzące cały naród pol
ski, nie powinny być, Jsk to dotychczas mia
ło miejsce, rozstrzygane tylko wśród grona 
fachowców, na walnych zgromadzeniach Ina 
konwe-itykiach prywatnych. Sprawa ratowa
nia Zagłębia należy do społeczeństwa, które 
muai dostarczyć kapitałów na rozpoczęcie 
akcyi, wstrzymać obcą zaborczość, dla któ
rej dotychczasowa taktyka szczupłego grona 
pa t enj t o  w a n  y ch o p i e k u n ó w  Z a g i ę 
ta i a była nadzwyczaj pożądana i wygodna.

Dla tęj sprawy powinna być rozpoczęta 
JaknaJssersza propaganda w prasie polskiej 
we wszystkich zaborach, gdyż sprawa Zagłę
bia krakowskiego staje się s p r a w ą  ogól* 
ą o - n a r  od ową,  nad k t ó r ą  n i e  m o ż n a  
p r z e c h o d z i ć  do p o r z ą d k u  d z i e n 
nego.

Po upadku fldryanopola.
Skąpe dotąd nadchodzą szczegóły o ostat

nich walkach, które poprzedziły upadek 
A d r y a n o p o l a .  Wynika z nich przede- 
wszystkiem to, że Turcy jeszoze po zajęciu 
przez oblęgających zewnętrznych fortyflcacyj 
bronili się zacięcie na ulicach miasta, gdsle 
krew lała się strumieniem. Miasto, w któ rem 
Turcy wysadzili w powietrze składy amuni- 
cyf, stanęło na kilku puuktach w płomieniach, 
przerażona ludność uciekała w popłochu, nie 
wiedząc dokąd się schronić, płacze i jęki ko
biet uciekających rozdzierały powietrze...

Wedle urzędowej informacji, pochodzącej 
z B e l g r a d u ,  Sz , ukr l  basza zamierzał pod
dać się Serbom. W tym celu zwrócił się on 
do dowódcy serbskiego 20 go pułku piechoty, 
wyrażając życzenie rozpoczęcia rokowań oo 
do poddania twierdzy komendantowi armii 
serbskiej, współobłęgsjącej A d r y a n o p o l ,  
gen. S t e p a n o w i c z o w L  Ten jednak od
rzucił propozycyę, jako nie będący główno
dowodzącym armii oblężniczej i zawiadomił
0 propozycji S z u k r i e g o  baszy generała 
I w a n o w a ,  który oświadczył, że pragnie sam 
prowadzić rokowania. Wobec tego generał 
S t e p a n o w i c z  odesłał parlamentarza tu
reckiego do gen. I w a n o w a .

Dotąd nie nadeszłj do So f i i  autentyczne 
wiadomości o liczbie wziętych do niewoli w 
A d r y a n o p o l u  Turków. Sądzą jednak, że 
do niewoli bułgarskiej dostało się co naj
mniej 60.000 żołnierzy 1 10.000 oficerów 
a w tern 16 baszów. Cyfry ta wydają się 
jednak mocne być przesadzonemi.

Bezpośrednim wy>nkiem upadku A d r y a 
n o p o l a  jeat wzmezeniestę akcyi Bułgarów 
pod C z a t a l d ż ą .  „T. Ag. bułg." donosi, że 
straże przednie bułgarskie podjęły tam silną 
ofensywę przeciw Turkom. Samą miejscowość 
C z a t a l d ż ę  zajęli ponownie Bułgarzy, któ
rzy byli z niej przed kilku tygodniami wy
parci.

„Echo de Paris" podsje interesujący wy
wiad z posłem bułgarskim w Paryżu Drem 
• t ŁDc l o we m,  który, jak wiadomo, jest 

jednym s dyplomatów bułgarskich najlepiej 
wtajemniczonych w zamiary swego rządu. 
Dr S t a ń c i e  w, zapytany o znaczenie upadku 
A d r y a n o p o l a ,  oiwiadozył, że polityczna
1 wojskowa sytuacya, Jakoteż sytuacja dy
plomatyczna zupełnie się przez to zmieniła. 
Mocarstwa za przyznanie Butgaryi A d r y a 
n o p o l a  drogą d y p l o m a t y c z n ą ,  żądały 
w zamian wyrzeczenia się jawnych postula
tów bułgarskich. Obecnie wymiana taka stała 
się bezprzedmiotową, ponieważ A d r y a n o 
pol  znajduje Bię Już w rękach bułgarzkioh. 
Dla osiągnięcia tego celu Bułgarya poniosła 
wielkie ofiary, które wymagają zadośćuczy
nienia. Dr S t a n  t  i o w zapewnił wreszcie, że 
a r m i a  b u ł g a r s k a  z w r ó c i  o b e c n i e  
d z i a ł a  o b l ę ż n i c z e  s p od  A d r y a n o 
p o l a  n a  C z a t a l d ż ę  i K o n s t a n t y n o 
pol.

Możemy tedy być przygotowywanymi 
jeżeli nia na dalszy ciąg wojny o K o n s t a n 
t y  n o*p o 1, to przj najmniej na poważae ope- 
racye w tamtych stronach, mające charakter 
demonstracji wobec mocarstw, które pośre
dniczą w zawarciu pokoju |między Turcją 
a Związkiem bałkańskim.

W sprawia pokoju.
Sytuacya, odnośnie do mającyoh być pod- 

jętemi rokowań pokojowych oras odnośnie 
do sprawy uregulowania granic przysełej Al
banii, przedstawia się w tąj chwili dość po
myślnie.

1 tak, ze S o f i i  donoszą, że rząd bułgar
ski oczekuje tylko wiadomości od swych so
juszników, aby dać natychmiast odpowiedź 
na propozycyę mocarstw. Wedle oświadczeń 
ze źródła kompetentnego, s p r z y m i e r z a ń -  
o y p r z y j m ą  p r o p o z y c j e  i w a r u n k i  
m o c a r s t w , } a k o  p o d s t a w ę  d l a « o k o -  
w a ń  p o k o j o w y c h .  Spodziewają Się oni 
jednak ustępstw’ co do granicr wschodniej 1 
odszkodowania wojennego. Z B •  1 g r  a d u .zaś 
donoszą, że państwa związkowe już zgodziły 
się na propezyoyę n  jcarstw, by zrezygno
wały z kontrybucyf wojennej, za co obejmą 
odpowiednio mniejszą część tureckich dłu
gów państwowych.

Gdyby te wiadomości okazały się auten- 
tycznemi, to sprawa zawareia pokoju mię
dzy Turcją a Związkiem bałkańskim zna- 
cznieby naprzód postąpiła.

Konferencja ambasadorów w L o n d y n i e ,  
której obrady posuwają się naprzód w nie
słychanie wolnem tempie, określiła już — 
Jak wiadomo — po csęśd granice prayszłej 
Albanii. Między innymi postanowiono, że 
S k a d a r  b e z w a r n n k o w o  p r z y p a ś ć
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ma  Al b a n i i .  Jaki więc cal ma dalsae •  
bięganie te] twierdzy przez Caarnogórców i 
Serbów — trudno zrozumieć. Następnie po 
stanowiono, aby D J a k o w a ,  I p e k ,  P r l -  
a r e n d  i D i b r a  przypadły Serbii. Czarno
góra zaś otrzyma terytoryum na sachód od 
S k a d a r u  i pas wybrzeża morskiego aż po 
A 1 e s s i o, czyli po ujście D r i n u do Adrya- 
tyku, a Grecyl dostanie się J a n i n a .

Konferencya ta, do któroj poraź pierwszy 
dopuszczono przedstawiciela Rumunii, p. M i 
szu,  na Gstatniem posiedzeniu, zaczyna przy
bierać charakter konferencyi już nie przed
stawicieli mocarstw, lecz k o n f e r e n c y i  
m i ę d z y n a r o d o w e j ,  do które) zostanę 
prawdopodobnie dopuszczeni także przedsta
wiciele wszystkich państw Związku bałkań 
sk ego, a która wielce przypominać będzie 
kongres berliński z 1878 roku.

Jednym z najbliższych wyników osią
gniętej — przynajmniej pozornie — zgouy 
mocarstw na konferencyi londyńskiej ma być 
wezwanie, wystosowane do Czarnogóry i Ser
bii, aby wycofa/y swe wojska z terytoryum 
Albanii. Na tym punkcie sytuacya przedsta
wia się cokolwiek niewyraźnie. Któż bowiem 
będ*l9 tym mandataryuBzem Europy, i które 
mu będzie poleconem wykonanie jej woli na 
wypadek, gdyby Serbia i Czarnogóra nie 
chciały nsu&ąć Bię z Albanii?... Czy może 
Auatro-Węgry podjęłyby się tej niewdzię
cznej roli?

Tegoby tylko brakowało, aby zdyskre
dytować do reszty monarchię Habsburgów 
Już nietylko w oczach ludów bałkańskich, 
ale całego cywilizowanego świata. Rola żan
darma, którą odegrałyby w danym razie Au- 
stro-Węgry byłoby dowodem, że z własnej 
inicjatywy nie mogą bronić swych najżywo
tniejszych interesów w polityce zagranicznej.

Kościół Polski w Budapeszcie.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Społeczeństwo nasze, tak czujnie śledzące 

sprawę wychodzi wa naszego ludu robotni
czego na Zachód Europy i do Ameryki — 
mniej Jest obznajomlone z kwestyą wychodź 
twa naszego do Węgier — a przecież w sa
mym Budapeszcie znajduje się — szczególnie 
w miesiącach letnich około 30 000 polskich 
robotników, zatrudnionych w fabrykach — 
szczególnie w cegielniach.

Robotnicy ci, przedstawiający tak poważną 
liczbę, są pozbawieni kierownictwa religijne
go i wpływu moralnego — tak niezbędnego 
wśród zepsucia, na które są narażeni, pra
cując w wielkim centrum przemysłowem.

To też zebrał Bię Komitet celem opieki 
nad naszym ludem — i uzyskał od rządu 
węgierskiego pozwolenie i pomoc na budowę 
Kościoła dla użytku robotników polskich — 
a głos ten znalazł oddźwięk na Węgrzech, 
tak że wiele£orób z naiwyższyeh sfer towa
rzyskich zajmuje się zbieraniem składek, u- 
rządzaniem loteryi, ażeby budowa kościoła 
Jaknajprędzej mogła być uskutecznioną.

Ufamy, że społeczeństwo polskie, tak 
znane z ofiarności, gdy chodzi o wiarę i na
rodowość, nie pozostanie w tyle — ale ze
chce tskże przyłączyć się do tych ofiar, ma
jących na celu dobro duszy ludu naszego na 
obczyźnie — a nie zapomni i o tern, jak 
ważną jest rzeczą, aby wychodźcy wracając 
do kraju, wracali jako ludzie świadomi swej 
wiary i narodowości, jako czynnik dodatni — 
a nio zaś rozkładający, Jak się to niestety 
tak często zdarza.

Zwracamy się więc z gorącą prośbą do 
społeczeństwa, prosząc usilnie o datki choć
by najskromniejsze — z góry mówiąc zer- 
deczne staropolskie „Bóg zapłać*.

Ofiary na ten cel przyjmuje administra
cja  „Czasu* i „Głoeu Narodn" oraz hr. El
żbieta Esterbńsy, Kraków, ul. Warszawska 
L. 12.

Karolina de Bourbon, 
Andrzejewa Zamoyska.

I. fiunMfff, IhMr.
Wynajmuje i spraedaja pierwss^raędnycs fa
bryk ioyteplaoy. ^tanina, harmonie i phoaale 
za gotówleg Jafc na spłaty nswwi dwudziesto 
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Socjalizm odgrywa obecnie najnędzniejszą 
rolę w Polsce. Zwalcza prawo Polski do prze
mysłu i handlu. Wysługa]* się interesom za
borców. Społeczeństwo polskie powinno zapa
miętać tę Targowicę aoeyalistycsną.

P re c z  % Id fe trc B  p iń sk im !  
Kopni Ute iF & tt w f t a f l c H t * ;

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY., Wschód 

słońca rozpocznie się jn tro  o godzinie 5 mlnnt 31) 
zachód przypada o godzinie 6 minut 04; długość dnia 
godzi. 12 minut 39.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w .obotę 
św. E u .ta .eg o , pojutrze w niedzielę Kwiryna.

Sooyallecl przeciw powstaniu. Wybuchło 
wreszcie w Polce powstanie. Nsgromadsoea e- 
nergia narodowa snalasła ujście w nien błaga
ne] wsloo s wywtassonyoielami i rajbardziej 
znienawidzonymi clemiężsamL Warszawa — jak 
zawsse — stanęła na ciele. Rneh rozszerza s<> 
na całe Królestwo i pormesa nawet stojąca be 
gno w Galicji. Chodzi ta o wolność ekonomi
czną, która jest zawsze najzknteezniejuem na
rzędziem w walce o polityczną niepodległość. 
1 to zwycięskie powstanie, znalazło w socjali
stach „polskich* nieubłaganych wrogów. Różne 
Heekery i Diamandy, którzy eodziennie kilka 
rozy wypowiadają wojnę Rosyi, Niemcom i An- 
stryi nie godzą się na żadną autonomię, ale 
tylko na „niepodległą republikę polską*, ci 
wssysey powstańcy — zwalczają teraz powsta
nie polskie. W „Naprzodzie'1 czytamy Jnżto pło
mienne artykuły anty po wstańcie, jnżto szyder
stwa s powstańców. Skąd ta przemiana?

Zagadka łatwa do rozwiązania. Tym razem 
powitanie walczy z żydami ,  z t z wartym za
borem. Obecnie zaś chodzi o popieranie po l 
s k i e g o  handlu. 1 to „niesłychane* żądanie 
zmobilizowało wszystkich socjalistów do wojny., 
z powstaniem. Zabór żydowski jest nietykalny.

Kraków 28 marca.
Życzenia jubilata. Zygmunt Miłkowsk! (To

masz Jeż) nadesłał z Lozanny prezydentowi 
miasta następujące życzenia:

„W święto zmartwychwstania niżej podpi
sany wraz z pozdrowieniem i życzeniami wszol- 
klej dla JWPana pomyślności zasyła ważne 
dla nas Polaków żyezenia zmartwychwstania 
naszego, zaliczając do naszych Litwę i Ruś, z 
którymi nas poróżniono“.

0 przyłączenie Podgórza do Krakowa, w  
, jin wczorajszym odbyło się posiedzenie ko

misji dis rozssersenia granic Krakowa w po
łączeniu z sekoyą zkarbową i prawniczą Ra
dy miaeta pod przewodnictwem prez. miasta 
Dra Leo.

Przedmiotem obrad było sprawozdanie snb- 
komitetn komisyi dla rozszerzenia granie Kra
kowa w sprawie projektn umowy o połąezenle 
się miasta Krakowa z Podgórzem, ułożonego 
wspólnie z delegatami Rady m. Podgórza.

Sprawozdanie z przebiega układów powyż
szych przedstawił radca magistratu Dr Slkor- 
ekl. Po przeprowadzeniu szozegółewej dyskueyi 
uchwaliła Komisja oraz obie sekcje Rady mia
eta wnioski snbkomitetu, a mianowicie: 1) 
przyjęły do wiadomości sprawozdanie snbkomi- 
tsto. 2) Zatwierdziły dołączony do sprawozda- 
nia projekt układów o połączenie się Krakowa 
z miastem Podgórzem. 3) Zatwierdziły dołączo
ny projekt ustawy. 4) Upoważniły subkomitet 
komisyi dla rozszerzenia granic Krakowa do 
dalszego prowadzenia układów z Radą powia
tową wielicką w sprawie prsyjścia Jej z pomo- 
z powodu strat, na jakie narażony jeat powiat 
wielicki przez wyiąoienle z jego okręgu mia- 
Bta Podgórza. 5) Uchwaliły przedłożyć Radzie 
miasta wnioski dotyczące: a) Powzięcia uchwa
ły w sprawie połączenia się miasta Krakowa s 
miastom Podgórzem, b) Zatwierdzenia odno
śnych okładów i projektu ustawy, c) Upowa
żnienia prezydenta miasta do zawarcia sa po
średnictwem Wydziału krajowego ostatecznych 
układów z Rsdą powiatową wielicką.

Zapomniana ulioa. Czem sobie zasłużyli pocz
ciwi 00 . Bonifratrzy na to, aby zarówno orga
na ck. policył, Jak i magistratu zupełnie za- 
pomniały o ulioy TrynitarskieJ, przy której na 
przestrzeni między ul. Krakowską a ul. Mosto
wą znajduje się front ich Konwentu i szpitala 
— niewiadomo, ale Jest tak w istocie.

Trotoar betonowy, ciągaący się wsdluż tego 
frontn, służy w godzinach wieczornych sa miej 
sce tłumnych przechadzek żydowskim parem 
romansowym. Ich śmiechy i krzykliwo rozmowy 
nie dają spokoju chorym, z dwóch wielkich sal 
na pierwszem piętno, których okna wychodzą 
na ulicę oraz zakonnikom, mieszkającym w Kon
wencie. W dzień ześ wspomniany trotoar i scho
dy, prowadzące do głównego wejścia do szpi
tala, są miejscem olublonem zabawy dla chma
ry wrssekliwyeh dzieciaków żydowskich.

Ale na tern nie konioe. Część ni. Trynitar- 
sklej, między Bonifraterską a Mostową, jest 
bardzo wąska, bo kabat krakowski nie obce u- 
stąpić kawałka ewego’ ogrodu na rozszerzenie 
tej ulicy. Otóż tę część cała okoliczna popula
cja żydowska używa do celów, nad którymi 
nie wypada bliżej eię rozwodzić. Skutek tego 
Jest taki, że chociaż Konwent trzyma osobnego 
słnżąoego dla czynienia tam porsądkn, porządek 
na tej części nlioy utrzymać się nie da.

1 ktoby pomyślał, że taka zaniedbana ulica 
może dotąd Istnieć już nie w „wielkim", leoz 
w „etarym* Krakowie!

Zatwierdzeniu zmiany statutu. Namiestni
ctwo zawiadomiło dziś presydyum miasta o za- 
twierdzenin przez władzę rządową nowego sta
tutu Kasy oszccędnośoi m. Krakowa, uchwalo
nego na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
miejskiej.

Z komisyi teatralnej. Wczoraj odbyło się 
posiedsonle komisyi teatralnej, na którem roz
poczęto debatę nad sprawą oddania w dzier
żawę teatru miejskiego. Dalszy ciąg posiedze
nia Jutro o godzinie 4 popołudniu.

Klub rękodz.-mieezozańekl w Krakowie urzą
dza w niedzielę dnia 30 marca święcone w lo
kalu własnym przy ul. św. Krzyża L 7 o go 
dżinie 11 przedpołudniem.

Walne Zgromadzenie Polskiego Towarzystwa 
przyjaciół Słowian południowych w Krakowie 
odbędzie eię we środę dnia 9 kwietnia b. r. o 
godzlnio 5 popołudniu w sali ck. Towarzystwa 
rolnicsego pi. Szczepański 1. 8, według nastę
pującego porządku obrad: 1) Sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa. 2) Odczytanie protoko
łu z ostatniego Walnego Zgromadionia. 3) Spra
wozdanie kaaowe. 4) Wybór Zarządu. 5) Spra
wę wyciooski do Lubiany na Kongres slowień- 
sko-chorwacki. 0) Projekt regulaminu dla se
kcji gospodarczej i utworzenie Jej w porozu
mieniu z Towarzystwem gospodarskiem słowiań
skim (referent wiceprezes Jasiński).

O jak najliczniejsiy udział Zarząd uprzej
mie wszystkich cslonków uprasza.

Sokretars: Wiceprezes:
Chmurkowski. Jasiński.
Z Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodo

wego W Krakowie, w  niedzielę dnia 6 kwie
tnia o godz. 12 w południe odbędzie eię Wal- 
>.«, Zgromadzenie Towarzystwa w kancelaryi 
iazenm Narodowego (wejście od ul. śwj» Jana).

Krajowa Dyrekcya Skarbu we Lwowie za
wiadamia, że odroczyła uiszczanie naleiytońci 
i koestów wynagrodzenia sa litograficzne odci
ski, odpisy i kopie z operatów katastralnych 
w pocztową] Kasie oszczędności na konto cie
kowe głównej Kasy krajowej we Lwowio do 1 
lipca br.

0 ozysteżć w mieście. Magistrat krakowski 
ogtassa następujące rosporządsenie: Zmywanie 
wystaw sklepowych, portali, drzwi, szyldów, 
bram domów i t. p. dozwolone Jest tylko do 
godz. 8 rano. Zaraz po zmycia wystawy, drzwi 
i innych części frontowych domów i sklepów, 
należy brudną wodę z chodnika zmieść do 
ścieku, ściek zaś przemieść, a w rasie potrzeby 
przepłukać.

Grzeczność kupca żydowskiego. J»k dalece 
żydsi potrafią być aroganckimi względem swych 
odbiorców, doświadosyli snewu dwaj akademicy,,

kórsy udali się do składu ubrania Samuel* 
Kleina przy ni. Floryańskląj.

p. Klein,  nie mogąc dostarczyć żądanej 
z a  rzutki s powoda sbyt małego wyboru, począł 
obrzucać ich obelgami.

Tak więc żydsi poczynają już do doskonałej 
jakości swych artykułów dodawać i te przy
czynki.-

Maryan Pisz. Zygmunt Curek.
W Tew. Wzajemzyoh sbezpleeześ urzędników pryW U h l naw|W«nw|wu ■-■-r— —-  -  r - M

wnłsyeh. W alne Zgromadzenie członków zwyczajnych 
i  ałuźbodawców odbędzie się w Krakowie w niedzielę 
dnia 30 m arca o godzinie 10 ran* w sali Towarzyuuia - o------- - ----  ----
stw a zaliczkowego, nlica Straszewskiego 1. 28, I. p 
z następującym  porządkiem o b ra d : 1. a) wybór 1 de
legata  i 1 zastępcy z grapy służbo dawców n a  8 la t 
b) wybór 1 delegata i 1 zastępcy z grupy ubezpie
czonych na 6 lat. 2. W ybór przewodniczącego i 6 
członków Wydziału powiatowego na 3 lata. 3. Spra
wozdanie z czynności Wydziału powiatowego. 4. l i
ch walenie funduszu zapomóg doraźnych. 5. W nioski 
członków.

Śwlęcene. Stowarzyszenie katolickie „Praca* w 
Krakowie (Dom Robotniczy, ul. św. Tomasza L 37) 
urządza w niedzielę 30 bm, o godz. B popołudniu 
nroczyetość święconego. N*Btępnie o godz. wpół do 8 
wieczór zabawę taneczną.

Sfewarzytzesle knłeileide „Prnea“ w Krnkewie, (ul. 
św. Tomasza 1. 37), .aw iadam ia swych członków, ie  
n a  podstaw ie uchwały W alnego Zgrom adzenia zosta
ły zaiesione d o ty c h o d o w e  pożyczki — natom iast 
uohwalono w razie śmierci członka, który conajmnie) 
6 miesięcy do stowarzyszenia należał i obowiązki swo 
spełniał, pozostałej rodzinie względnie krewnym lub 
opiekunom wypłacać 30 K wsparcia.

Krak, Kełe Tew. snuezyeieli szkół nyiszyeh odbę
dzie posiedzenie w sobotę dnia 29 bm. w sali 43 Coli. 
Nov. o godz. 6 wieczorem. Porządek o b rad : 1) Od
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.; 2) Kwe- 
s ty a : a) stałego opodatkowania młodzieży n a  cele 
hum anitarne i oświatowe; b) burs akadem ickich; c) 
korrektury  zadań domowych, zwłaszcza niemieckioh. 
W nioski i interpeiaoye.

Swlaaese w Polskim Związku Niewiast katol. (ul. 
Szczepańska B) odbędzie się w sobotę o godzinie 4 
popołudniu.

Z Kisełeałrs TSL. Z dniem 28 m arca br. odbywać 
się będą przedstawienia w k ino teatrze TSL. przy ul. 
Podwale 1. 6 w dnie powszednie od godz. wpół do 5 
do 11, zaś w niedziele i św ięta od godz. 3 do 11 wie
czór.

Pogoda. Dnia 27 marca termometr do
szedł od — 0*8 do -j- 6*1 0. — barometr po
woli opadał.

Dnia 28 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 741*7 mm, — termometru — 1*6 0, 
wiatr: pół noeno-północno-wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informacja 
Związku turystyce.). Dnia 27 marca Oiepłcta 
najwyższa -*f* 4*9® Celu., najniższa — 2*3 O. 
Ciśnienio powietrza 685. — Kierunek wiatru 
wschodni. Prognoza: niepogoda — możliwe o- 
pady.

Kronika zamiejscowa.
Czy tabaklora dla nosa etc. Jedną z naj 

ważniejszych instytuoyj naszego życia nie Jest 
bynąjmniej, jakby kto myślał — zakład po 
grzebowy, przytułek dla paralityków, lombard 
lab wreszoie chustka do noBa itp. — a je 
nią p o o s t a, koncentrująca w sobio wszelkie 
nici naszych stosunków, smotków i radości. — 
I byłoby dobrze, gdyby było tak dobrze, Jak 
dobne być powinno — ale właśnie Jest śle.

Za całe zaufanie, tkliwą serdeczność, z jaką 
do poczty się odnosimy — własną rodzoną śli
ną marki JeJ lepimy, najskrytsze powierzając 
tajemnice — ona poczta odpiaca nam zdradą — 
niedarmo jsst rodzaju żeńskiego...

Obok wiosny i liryk Jest ona tematem naj- 
więkssej części korespondeaoyi do nas przycho
dzącej. Niema wprost dnia, by który s eiytel- 
ników nie żalił się, wymyślał, klął, prosił i bła
gał o pomoc w tych anormalnych stosunkach, 
jakio na naszej pocicie panują. Jedni otrzy
mają listy i dziennik nieregularnie, drudzy npó- 
śnione i znissozone, inni wreszcie woale nie od- 
biorają — wszyscy zsś wypisują nam listy s 
pretensyami, a my Jesteśmy bezsilni wobec tej 
poczty tabakiery — która nie jest dla nosa 
ale nos — czyli my eierpliwio jej służyć win 
niśmy. n.

Arcyksląże Frydoryk w Przemyślu. Onegdaj 
o 7 wieozór przyjechał do Przemyśla arcyksiąię 
Fryderyk, gonoralny inspektor armii, celem 
wzięcia udziału w teoretycznych ćwiczeniach 
tsw. grach wojennych, prowadzonych przez 
wyższych sztabowych oficerów oraz geaerzlioyę. 
Na dworcu kolejowym nie było oficjalnego 
przyjęcia. Zjawił Bię jedynie komendant korpu
su von Kumoter, komendant twierdzy [Coiard, 
oraz starosta Żsleski. Po krótkiej rozmowie z 
nimi udał się arcyksląże do hotelu „Gity* obok 
dworca, gdzio przygotowano dlań i dla jego 
świty apartamenty. Przed hotelem stanęła straż 
honorowa na cały ezaa pobytu arcyksięoia. 
Wieczorem e wpół do 8 odbył się staraniem 
korpusu oficerskiego w salach kasyna wojsko
wego na cześó arcyksięcia bankiet, podczas 
którego zostali o d  przedstawieni rozmaici Wyżsi 
oficerowie tatejszego korpusu. Dziś i jntro wy
da arcyksiąże dwa obiady, na które zaproszone 
zostały różne osobistości zs sfer duchowieństwa, 
władz cywilnych i autonomicznych, oraz woj
skowości.

Aroyksiążę wyjedsio z Przemyśla w sobotę 
o 4.30 popołudnia.

Przesilenie W „Sokole" tarnowskim. Piszą 
do nas z Taruowa

Ostatnie walne zgromadzenie członków „So
koła" tarnowskiego dało sposobność tutejszym 
socjalistom 1 lodowcom z p. Dubielem na ciele 
do wszozęoia sporów partyjno-politycznych i 
bard.'

W interosie Towarzystwa należy zdemasko
wać zgubną robotę tych jednostek, które nie
tylko, że do żadnej pracy kulturalnej czy spo
łeczną] w nassem mieście ręki przyłożyć nie 
chcą, alo, eo gorsza, swą prsewrotnością nisz
czą dorobek innych, syekany pracą długich lat, 
tamnją dalszy rowwój towarzystwa, siejąc w 
szeregach Jego ezłotoków u Jednych nienawiść, 
u drogich zniechęcenie do dslBzeJ pracy.

Jak Już donieślijśmy, przebieg wzlnego zgro
madzenia, ząjętego (czynnościami admioistraeyj- 
nerni przeważnie, Wdyż wszystkie inne ważne 
sprawy złączone z Zagadnieniami doby obecnej, 
znajdują należyte (rozwiązanie w działalności 
presydyum „Sokoły", zmącił ambitny adlatus 
p. Stapińskiego, pobierany przez Jednego z tar
nowskich c. k. demokratów, wszczynając dy
skusję na temat „komitet obywatelski* ozy 
„komlzya tymczasowi*. Jak zwykle i wszędzie 
nie szczędził ten krsykliwy „reformator", tło- 
śliwej krytyki i osobistych napaści pod adre

sem przewódaletwa Związku sokolego i Wy 
działa „Sokoła" taro owakiego, którego, mimo, 
że sam jest członkiem, nio wahał się obrzucić 
błotem, godząc przedewsiyetklem w osobę pre 
zesa p. Buynowskiego i jego saetępeę prof. 
Wierzbickiego,

Jednak ogromna większość walnego zgro
madzenia z oburzeniem odrzuciła wszystkie 
wareholskk wnioski krzykaczy, płynące nie z 
mailowania idei sokolej, z troski o dobro towa
rzystwa, jeno z ciekicb, osobistych pobudek 
politycznych, zdążających dc rozbicia organiza
cji sokolej.

Walne zgromadzenie z powodu spóźnionej 
pory odroesono, a dalszy jego ciąg odbędzie 
aię w niedzielę 30 marca o g. 4 popol.

Na porządku dziennym wybór wiceprezesa 
w miejsce pref. Wierzbickiego, który z tych 
obowiązków zrezygnował — piąiiu wydziało
wych i dwóch zastępców komisji rewizyjnej .— 
sądu honorowego — delegatów do Okręgu i 
Związku — oraz wnioski Wydziału.

Sądzimy, że wszyscy interesujący się losami 
„Sokoła" członkowie pospieszą aa walne zgro
madzenie, aby nietylko zaprotestować przeciw 
destrukcyjnej robocie ambitnych Jednostek, ale 
także powołać do Wydziału ludzi towarzystwu 
naprawdę oddanych. Aksa.

Katastrofa na Wisłoku. Fiseą do nas z R % e 
sso  wa:

Pod Babicą, stacją kolejową Rzeszów—Jasło 
pochłonął Wiełok w poaiedaiałek w nocy 13 
of ia r  ze sąsiedniej wsi Lubeni, po drugiej 
stronie Wisłoka leżącej. W dniu tym odjeżdżało 
kilka osób do Ameryki. Ponieważ było święto, 
tłumnie odprowadzili ich sąsiedzi, sąsiadki i 
krewni do pociągu, odjeżdżającego w stronę 
Rzeszowa o godz. 10 30 wieczór. — Przeprawa 
przez Wisłok w tsm miejscu Jest bardzo pry
mitywna, na malej łodzi. Przewodnik dla wy 
gody przeciągnął linę, którą s>ę posługuje za
miast drąga lub wiosła. Jak naoczni świadko
wie opowiadają, w krytycznym dnin dla szybszo], 
ozy też weselszej przeprawy wsiadło do łódki 
przeszło 30 osób. Na kilka metrów od brzegu 
łódź pod nadmiernym ciężarem zcesęła tonąć. 
Jadący pochwytaLi się liny. W tern kół, do któ
rego lina była przymocowaną tamie się i wszy
scy wpadają do wody ponad 2 m głębokiej. — 
Przytomniejsi dopłynęli do brzegu 1 wyratowali 
się inni czepiając się wzajem dla ratowania życia 
poszli na dno. Między tonącymi znajdował się 
mężozyzns, wysłużony wojskowy; temu udało 
się nietylko wydobyć z wody, cle uratować trzy 
kobiety.

W tem widzi kobietę, matkę kilkorga dzieci, 
której mąż od rokn w Ameryce, ostatkiem sił 
broniącą się od utonięcia, wskakuje po nią do 
wody, chwyta celem ratowania. Nie udaje się 
mn, krzyczy, że go coś chwyciło za nogi i lótie 
z nią na dno. To topielce w ostatniem szamo
tanin Bię przedśmiertnym, wciągnęli bohatera. 
Zaalarmowana wieś wylęga nieomal cała, sią
kając swoich. Radość z odnalezionych, rozpacz 
o straconych. — Do p< ładnia dnia następnego 
wyciągnięto 10 topielców trzech nio odnale
ziono.

Od Babic do Boguchwały na przestrzeni 3 
kim, przez csłą noc i dzień następny tłumy lu
dzi zawodzących — straszny widok. Przeważnie 
potenęły kobiety i dziewczęta, mężczyzn uto
nęło tylko trzech.

Szykany policyjne na Górnym Śląsku. Ko
mitet działaczek Polek górnośląskich swołał na 
środę bieżącego tygodnia wielki. wiec kobiet 
polBkieh do Bytomia. Policya praska oświad
czyła z góry, żs tylko 640 kobiet na sali obrad 
może się znajdować W csssie wiecu wtargnęła 
polieya na salę obrad i oświadczyła, że na sali 
znajduje się więcej niż 640 osób i pomimo in
terwencji obeenyeb posłów polskich : Dombka, 
Sosińskiego i X Pośpif cbn, komisarz polleyi 
wiec rozwiązał a 12 policjantów rozpędzało n- 
ozostnfezki. Postępowania policji wywołało o- 
gromne wśród ludności oburzenie.

100.000 prenumeratorów posiada obecnie 
wychodząca w Grudziądzu „Gazeta Grudziądz
ka", wydawana i redagowana przez p. Wiktora 
Ku l e r a k i e g o .  W tym miesiącu właśnie licz
ba prenumeratorów przekroczyła 100.000. Jest 
to więc najpoczytniejsze pismo na ziemiach 
polskich. Wśród życzeń nadesłanych z tego 
powodu wydawnictwa „Gazety", znajdaje się 
również lizt księcia Biskupa krakowskiego, A 
dama ks. Sapiehy.

ZydzI denuneyują. Nie mogąc walczyć uczci
wie z bojbotnjąeem ich społeczeństwem, żydsi 
w Królestwie denuneyują agitujących za bojko
tem. Ostatnio donoszą pisma warszawskie: Na 
staeyi Małkini, drogi kolei nadwiślańskiej, żyd, 
agent firmy żydowskiej w Wurszawie, zawia
domił żandarma, że Jadący z nim razem w po
ciąga, słuchacz seminaryum nauczycielskiego w 
Ursynowie, prowadzi jakąś agitację. Żandarm 
dokonał przy stadencle rewiżyi i znalazł odezwy 
w Języku rosyjskim I polskim: „Nie kupujcie 
u żydów!" *

Z *  ówySatm.
„Wieozór mazurowy" odbędzie się w dnin 

10 kwietnia w Wiednia w wielkiej Bali Bea
tko rena pod protektoratem arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa i aroyksiężnej Zyty. Do ko
mitetu pań należą:

Księżna Marya Lub^mirska, Antonina Abra- 
btmowiczowa, Józefa Bilińska, Stefania Ćwi
klińska, Karolina Duiębina, Wanda Korytow- 
sfcu, Małgoreata br. Lanckorońaks, Hclona Zale
ska, Helena bar. Ziemiałkowska.

W komitecie panów: Min. Dr Leon Biliński, 
Władysław Struszkiewioz, Dr Jan Waygart.

Z dziedziny wojskowości.
Obrady nad noweml przedtożenlaml wojzke- 

wernl ukończono Już w posseaególnycb wydzia
łach Rady Związkowej — J*k donoal „Germa
nia". Dslsisj sprawy ts omawiać będą w plenom 
Rady Związkowej. Rozchodzi się bowiem o ośm 
projektów, a mianowicie o projekt zmiany u- 
stawy, dotyczącej Biły zbrojnej w eiasie pokoju, 
o ordynację żołdową i zapewnienie inwaiidsklo 
dla szeregowców, dalej projekty dotyczące zmian 
w skarbownści, smian w ustawie stemplowej, 
projekt jednorazowej opłaty na cele wojskowe, 
projekt dotyczący prawa spadkowego państwa,

a naresseie projekt w eelu uzupełnienia budżetu 
na rok 1913. Projekty te mają sostaś Jutro «- 
publikowane.

Powiększenia stanu prezencyjnego armii 
niemieckiej. Dotąd nio ukazał się wprawdzie 
ua widok publiczny raądowy projekt pomnoże
nia siana presencyjnego armii niemieckiej, je
dnakże dzienniki debrze poinformowane podają
0 nim niektóre interesujące szczegóły. I tak 
s t a n  p r e z e n o y j n y  z o s t a n i o  w c i ą g a  
dwóch  l a t  p o w i ę k s z o n y  o 117.000 sze
r egowców,  15.000 podof .  i 4.000 of i ee-  
r ó w. Pierwsae nowe formacje staną ped bronią 
już dnia 1 października b. r. Po prseprowadge- 
niu powiększenia staną presencyjnego armii 
będzie się on równał 1*02 pro. ludności Rsegsy 
niemieckiej.

W pierwszym rzędaie uzupełnionych zostanie 
trseciemi batalionami 18 pułków piechoty, ii- 
esąoyeh dotąd tylko po dwa bataliony. Nastę
pnie zaś wszystkie baterye artyleryi polowej 
uzupełnione będą do 6 dział s zaprsągaml już 
w czasie pokoju. Wresseio zostaną znaosoie 
powiększone oddziały wojsk technicznych i 
trenu.

Niemieckie Inspekcye armii, w  myśl naj
świeższego rozporządzenia cesarskiogo, sledm 
Inspekcyj armii, które odpowiadają siedmiu ko
mendom armii w czasie wojny, będą miały od
1 kwietnia br. skład następujący: 1 insp. ar
mii G d a ń s k  (I, H, Tli i XX korpusy pra
skie), 2 inep. ar. Be r l i n  (gwardya, YI korpus 
praski, XII saski i XIX saski), 3 insp. armii 
H a n n o w e r  (V, VII, IX i X korpusy praskie), 
4 Ir.sp. ar. Mo n a c h i u m  (111 k. praski oraz 
I, II, III korpusy bawarskie), 6 insp. armii w 
K a r l s r u h e  (VIII, XIV i XV korp. pruskie), 
6 insp- a™*1 w S t u t t g a r c i e  (IV I XI korp. 
praskie i XIII wirtemberski) i 7 insp. armii w 
S a a r b r f l c k e n  (XVT, XVIII i XXI korp, pru
ski e).

Ze świata katoliekiage.
Arcyblskupetwo wiedeńskie. Osierocona od 

4 lutego archldyeceiya otrzyma wkrótce arcy
biskupa w osobie ks. F r y d e r y k a  P i f f l a .  
Ra. Pifii jest od r. 1S97 proboszczem klasztoru 
regularnych, later&neńskich kanoników w Kio- 
sterneuburgn. Urodzony w r. 1864 w Czechach, 
ks. Piffi piastuje obecnie godność prałata i na
czelnego kapelana dworskiego. Jako proboszcz 
klasztoru w Klosterneabnrgu, najstarszego z kla
sztorów Dolnej Anstryi (założonego w r. 1114) 
i poświęconego patronowi kraju św. Leopoldo
wi — cieszy się ks. Piffi wielką popnlarnośeią 
w archidyecszyi wiedeńskiej.

0 kościół dla katolików Roayan w Peters
burgu. Głośna afera o kaplicę katolicką w Pe
tersburgu zakończyła się wreszcie stanowosem 
zamknięciem jej prsez władze. Oto władze do- 
cydujące ostatecznie uchwaliły, że zamknięta 
niedawno praest policję kaplica Resyan-katoii- 
ków nie będzie już otwarta, gdyż synod prawo
sławny uznał Ją za unicką i wyjaśnił, że ukaz 
tolerancyjny unitów nie dotyczy.

WUtomo&ti boóoleloa.
Porządek rekolekoy] w Domu rekolekoyjnym 

00. Jozultów we Lwowie, ul. Dunin - Borkow-
snicn i. e i : oa *—o kwietnia dla Rzemieślni-' 
ków i Robotników; od 8—12 kwietnia dla 
Organistów; od 14—18 kwietnia dla Kapłanów; 
od 22—26 kwietnia dla Nauczycieli; od 
27 kwietnia do 1 maja (ruskie święta) dla XX. 
Katechetów; od 4—8 maja dla chłopcdw przy
gotowujących się do pierwszej spowiedzi, Komu
nii św. 1 bierzmowania; od 2—8 czerwca dla 
Kapłanów; od 13—17 ezerwea dla Młodzieży; 
od 23—27 czerwca dla Kapłanów.

Repet* tiar teatra mlefsfciege v  Krakowie
Piątek. „Taniec Ozynownlków".
Sobota. „Wiolo hałasu o nic*, komedya w 8 akt. W. Szekspira.
Niedsiela popol. ,DożywodeM, komody* w 3 akt. 

wierszem, Aleksandra nr. Fredry. Ceny zniżone do połowy.
Niedziela wieesór. „Kobieta i Pajac". Przedostatni 

występ p. Jadwigi Mrozowskiej.
Poniedziałek. „Wiele hałasu o nic". Ostatni wy

stęp p. Jadwigi Mrozowskiej.

Teatr świetlny „Uoleoha" Starowiślna 18.
• Od niedzieli dnia 23 bm. włąosnlo do piątku dnia 

28 bm.: Leon nirtuje, iokka komedyjki francuska 
(Gaumont); Poświęcenie i duma kobieta, dramat w 2 
częściach firmy Nordlsk; trzy humoreski, jedna z Ma
ksom Linderom; Ogniwo, dramaclk; Karnawał w Ni
cei, z pochodem masek i pajaców. Morskie plankto
ny, zdj. s fal; krajobraz jesienny (natura); najnowszy Przegląd Tygodniowy.

Niedziela, poniedziałek 1 wtorek (dni śwląteozne) 
od wpół do 8 do ll. Balsze dni powszednia o d wpół 
do fi do 11. Ostatn: program o gedz. 9.

Ze sportu.
Zawody Tatrzańskiego Towarzystwa Nar

ciarzy, odbyte w czasie świąt Wielkanocnych 
w Zakopanem, skupiły cały psiaki świat nar
ciarski a podnóża Tatr. Wyścigi saneczkowa 
nio dosily do skutku z powodu braku śniegu 
na drodze t  Cyrhli do Jaszczurówki, natomiast 
biegi naroiarskie odbyły się wszystkie z tą 
zmianą, że bieg rosetawny poszczono s  Bes
kidu przez Kasprowy i Goryczkową na Kala
tówki.

Wyniki biegów następujące:
B i e g  j u n i o r ó w :  1)A.  Pawłowski 8. N. 

T. T. nota 1, drogi St. Zubek S. N. T. T. nota 
165, trzeci Wl. Datklewies A. 7. S. nota 1*73 
(nagrody 3 plakiety).

Bi eg  pań :  Pierwsza H. Warmińska S. N. 
T. T. 2 50, dwie drugie nagrody z powodu ró
wnych czasów otrsymały WL Krawezykowa T. 
T. N. 1 R. Michałowska T. T. N. 3 m. 38 N b  
(trsy plakiety).

B i e g  g ł ó wn y :  Pierwszy H. Bednarski 8, 
N. T. T. 13 m. 4 sek., dragi Fr. Bujak S. N. 
T. T. 14 m. 11 sek,, trzeci St. Łuzzezyńckl K. 
T. N. 14 m. 16 sek, (trzy plakiety i srebrny 
puhar, nagroda wędrowna Krajowego Związku 
Turystycznego w Krakowie).

Bi e g  g ó r a l i :  1)8 . Ciułacz 1 m. 56 z., 
2) J. Gtadcsan 2 25, 3) Fr. Sobczak 8 m. 40 n. 
(trzy honorowe nagrody).

S l a l o m (bieg popisowej Jazdy). Pierwszy 
B. Norweg T. T. N., drugi L. Worosz K. T. N.

Kazimierz Zajączkowski
=  Obrazy do wypraw ślubnych 
Kraków,pl.Maniacki8. S tacye D rogi Krzyżowej
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i Fi. Tobiesek 8. N. A. K. T.t trzeci J. Mała
chowski S. N. T. T. (cztery medale).

B i e g  r o z s t a w n y :  Drużyna pierwsza K. 
T. N. Lwów pp. J. Kawecki, St. Łaszczyóskl, 
L. Worosz, draga 8. N. T. T. Zakopane, pp.:

Bednarski, J. Małachowski, A. Pawłowski, 
trzecia A. Z. 8. Kraków pp. W. Dutkiewicz A. 
Jakubowski, J. Jaworski (dziesięć plakiet).

Ofioyalnyml delegatami polskich Towarz. 
narciarskich byli * K. T. N. (Lwów) pp.: mi. 
Z. Drozdowski i Dr W. Skórczewski, z S. N. N. 
K. T. (Lwów) pp. Fr. Tobiezyk i Wisłocki, z S, 
N. T. T. (Zakopane) pp. O. Kaleński i L. Lora, 
z 8, N. A. Z. S. (Kraków) pp. A. Jakubowski 
i Dr Wł. Pawlica, z S. N. Beskidu p. Z. Bącz
kowski.

Kierownictwo zawodów przypadło pp. ini. 
A. Bobkowskiemu i T. Grabowskiemu, rolę sę
dziów i starterów objęli z T. T. N. pp. W. 
Bartl, por. K. Berger, ini. J. Borzowski, T. 
Janikowski, Dr A. Lardemer i pułkownik Fr. 
Latinik.

Na przepełnionej werandzie hoteln „Sport* 
odbył się w pierwszy dzień zawodów „wleosór 
.rozmaitości" z laakawym współudziałem zna
nych i cenionych sit w osobach pani L. Jawo
rzyńskiej oraz panów St. Harascbina, J. Ko
siby i krakowskiego kabarecisty p. Le ona Wyr- 
wicza.

Nowa afera szpiegowska.
W Wielki Tydzień aresztowała policya 

krakowska dwóch młodych ludzi, b. uczniów 
szkoły przemysłowej, którzy od kilku mie
sięcy nie uczęszczali ju t do szkoły z powodu 
złych not. Obsj aresztowani, Eugeniusz Ga
jewski i Adam Ożądala, zajmowali wygodne 
mieszkanie przy ul. Swoboda (Krasińskiego). 
Wystawne i hulaszcze życie obu młodzień 
ców zwróciło uwagę policyi, która powoli, 
lecz systematycznie otaczała ich siecią swych 
dochodzeń.

Gdy śledztwo już postąpiło na tyle, że 
policya mogła się dowiedzieć o najbliższych 
planach obu podejrzanych, przystąpiła ona 
do konkretniejszego działania.

O schyłku Wielkiego Tygodnia wyjechał 
Gajewski po świeże instrukcye I po ruble.— 
Za Gajewskim wyjechał „Incognito* Jeden z 
inspektorów policyi. Podróż odbyła się bez 
wypadku. Przejechawszy granicę, Gajewski 
jakby się odrodził. Czując się bezpiecznym, 
wysiadał często na stacyacb, posilając się w 
restauracjach kolejowych i zakrapiając al
koholem.

W Warszawie zabawił Gajewski tylko 
parę godzin, poczem udał się w drogę po
wrotną. Role się zmieniły. Inspektor, który 
musiał zachowywać się na terytoryum „za
przyjaźnionego mocarstwa* jak mysz na pu
dle, zmienił postępowanie w granicach Gali
cy!, podczas gdy Gajewski stawał się cichym 
i potulnym. Przed Krakowem Gajewskiego 
aresztowano. Równocześnie przeprowadzona 
w mieszkaniu Ożądały rewlzya wydała plon 
nadzwyczaj obfity. Znaleziono plany dysloka- 
cyi wojsk załogi krakowskiej, plany mostów 
i obiektów wojskowych b. ważnych, stan 

1 majątkowy wybitnych oficerów stacyonowa- 
nych we wschodniej Galicyi i t. p.

Wobec konkretnych dowodów winy, po- 
lłeya aresztowała wspólnika Ożądałę i obu 
wspólników osadziła „pod telegrafem*. Pod
czas rewizyt osobistej u Gajewskiego wpa
dła w ręce policyi legitymacya Tow. „Strze
lec*. Idąc po nitce do kłębka, policya zdoła
ła wyświetlić stosunek Gajewskiego do „o- 
chrany* warszawskiej.

Jak śledztwo wykazało, „ochrana* wraz 
ze sztabem warszawskim wystała Gajewskie
go do Krakowa z poleceniem wywiedzenia 
się o sprawności, sile liczebnej i Ł p. „Strzel
ców*.

Na kilka dni przed aresztowaniem Ga
jewski, w myśl danej mu Instrukcji, zapisał 
się do „Strzelca*. Uzyskał jednak bardzo 
skąpe informacye. Organizacja strzelecka, 
która poczyniła wszystko, aby uchronić się 
przed szpiegami, me dopuszczała łatwo do 
swego grona ludzi nieznanych. Między nota
tkami aresztowanego znalazła jednak policya 
rachunki, wystawiane na koszty, w celu wy
siedzenia się szczegółów Tow. „Strzelca* 
i t. p.

Gajewski „pod telegrafem* zachowywał 
się opornie. Zeznania jego, o ile nie wydo
byte krzyżowemi pytaniami nadkomisarza 
Krupińskiego, były przeważnie fałszywe. Ga
jewski wrescole znużony śledztwem, wyznał 
otwarcie, iż stal na usługach „ochrany* i 
sztabu warszawskiego.

W ostatnich dniach swego pobytu na wol
ności zacsęło Gajewskiemu brakować pienię
dzy. Zwrócił się przeto pod wiadomym mu 
adresem do Warazawy s prośbą o przysła
nie zasiłku. Pieniądze rzeczywiście nadeszły 
w kilka dni później, lecz już nio na ręce a- 
dresata, ale krakowskiej policyi, która prze- 
słane 50 rubli skonfiskowała.

Onegdaj odwiedził „pod telegrafem* u' 
więzionego Ożądałę ojciec, wieśniak z Czu
lić, który tak zgromił wyrodnego syna:

— Za lata męki polskiego ludu, za prze 
iladowanie religii całujesz psie brodę Mo
skala za kilka judaszowsklcb rubli. Wykli
nam cię, nie mam już więcej syna!

Ożądala gorzko zapłakał...
Obu aresztowanych odstawiono dziś do 

więzienia sądu karnego. X

Stracenie rezerwisty.
Piszą do nas z Opawy:
Dnia 27 marca zaszedł w tutejszych ko

szarach 13 pułku piechoty wypadek, który 
wszystkich żołnierzy przejął dreszczem. Oto 
w dniu tym dokonano na placu ćwiczeń wy
roku śmierci przez powieszenie na rezerwo
wym kapralu 13-go pułku, 11-tej kompanii, 
Pagaczu.

Motywy tego bądź co bądź niezwykłego 
w armii zdaraenia, są następujące:

Dnia 19 marsa w czaaie nośnych ćwiczeń

w powrotnym marszu do Opawy rezerwowy 
kapral P a g a c z  zastrzelił nadporucznika 
Szraraka. Miało to byó zemstą za złe obcho
dzenie się nadporucznika z żołnierzami a 
szczególnie z rezerwistami. Następstwem te 
go byłii, że sąd wojenny w Ołomuńcu ska
zał Pagacza na karę śmierci przez powie
szenie, a w dniu 27 marca w obecności ca
łej załogi 13 go pułku oraz oficerów przy
stąpiono do wykonania wyroku na placu 
ćwiczeń przy kas&rniacb.

Pagacz popełnił zbrodnię w nietrzeźwym 
stanie, albowiem w ów fatalny dla siebie 
dzień, pił za wiele. Po wykonaniu zbrodni
czego zamachu był wesoły. Natomiast oa 
drugi dzień, gdy wytrzeźwiał, przy przesłu
chaniu mdlał kilka rasy.

Do chwili wykonania wyroku oczekiwano 
ułaskawienia od cesarza, atoli ułaskawienie 
nie nadeszło.

Ostatnie chwile skazanego obfitowały 
w nad wyraz wstrząsające momenty, Dzień 
przed egzekucyą Pagacz prosił o zawiado
mienie rodziny, ale nikt nie przyjechał. Na
pisał także parę listów do rodziców i przy
jaciół i prosił o ich doręczenie.

W dniu egzekueyi o godzinie ósmej rano 
wyprowadzono go z celi więziennej pod silną 
strażą już „zdegradowanego* w białej wię
ziennej bluzie. Towarzyszył mu kapelan woj
skowy, uroyślme przybyły * Krakowa, który 
Już od kilku godzin znajdował się pray ninn, 
aby go przysposobić na ostatnią godzinę. 
Pagacz zachowywał się nadzwyczaj spokoj
nie. Szedł trupio blady na miejsce stracenia 
przy boku kapłana a wargi szeptały słowa 
modlitwy za kapłanem. Przedtem jeszcze 
Pagacts wyspowiadał się z budującą pobo 
żnością i pokorą Pod szubienicą oczekiwał 
na smutny pochód k a t  z dwoma pomocni
kami w białych rękawiczkach, umyślnie 
z Wiednia sprowadzony.

Gdy Pagacza przyprowadzono na miejsce 
stracenia, odczytano mu powtórnie wyrok, 
którego wysłuchał ze spokojem. Po zała
twieniu formalności kat założył mu stryczek 
na szyję, kapelan podał skazanemu różaniec, 
który go przyjął. Następnie przeżegnał się, 
a w tej chwili kat zrobił nim nagły ruch i 
ciało zawisło w powietrzu, drgnęło kilka 
razy i skazany żyć przestał. Było to dziełem 
jednej chwili. Oficer zakomenderował „zum 
gebet*, paru żołnierzy świadków zemdlało, 
a wtedy, gdy Inni cucili zemdlonyeh towa 
rzyszów, lekarz przystąpił do zwłok i po 
dłuższej chwili skonstatował śmierć. Na
kryto ciało powieszonego białym welonem 
i wystawiono pod strażą przez godzinę na 
widok publiczny.

Pagacz był synem ubogich rodziców ze 
Stanisławie w pow. bocheńskim. Ci, co go 
bliżej znali, opowiadali, że był nadzwyczaj 
łagodnego usposobienia, inteligentny, a tylko 
w ostatnich czasach pil za wiele ze strapie
niu, iż tak długo trzymają go przy wojsku 
a tam w domu rodzice nie mogą sobie dać 
rady z gospodarstwa m. I wtedy, kiedy się 
napił — przestał nad sobą panować.

Nadporucznik Sch.-atoek, znany powsze
chnie ze swej surowtści, nieciorpiany przez 
żołnierzy, nlelubiany przez oficerów był kil
kakrotnie karany za znęcanie się nad żoł
nierzami. — Oto przebieg i koniec ponurej 
trsgedyi.
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Orkan w Omaha.
W Wielki piątek i w Wielką sobotę stra

szliwy orkan nawiedził — jak doniosły Już 
depesze —■ stany północno-amerykańakie: 
Nebraskę, Indyanę, Jawę, Missouri, Illinois, 
Alabamę i Florydę, wyrządzając wszędzie 
szkody znaczno. Największe wszelako spu 
stoezsnla wywołał wicher w stanie Nebraski 
a zwłaszcza w mieście Omaha, liczącem 200 
tysięcy mieszkańców.

Wichura nadciągnęła tam w sobotą o g. 
7 wlecz., przerywając komuuJkacyę telegra
ficzny tak, że dopiero w kilka godzin póź 
niej otrBymano w Chicago pierwsze wieści 
o katastrofie.

Pierwszą depeszę wysłał burmistrz Oma 
by, Dahlmann, do gubernatora stanu, pro 
stąc o przysłanie milścyi dla ochrony zwa
lisk przed rabusiami. O północy naprawień', 
jedną linię telegraficzną, po której woźna 
już było rozesłać w świat depesze dzienni
karskie, a każda z nich przynosiła coraz to 
smutniejsze szczegóły.

Wicher zmiatał poprostu wszystko, co mu 
na drodze stawało. Murowany gmach biura 
telefonów, w którym pracowało 175 telefo
nistek, legł częściowo w gruzach, zabijając 
30 dziewcząt. Klasztor Serca Jezusowego 
runął zupełnie. Przepełniony teatr kinema
tograficzny burza zerwała z miejsca, zasypu
jąc widzów belkami, deskami i gruzem. I tu 
znalazło śmierć kilkadziesiąt osób. To samo 
stało się i z pawilonami szpitala dziecięcego 
Niektóre pawilony, porwane przez wicher 
uniosły s*ę w powietrze, padając w znacznej 
odległości. Z kilkuset dzieci chorych, leczą
cych się w szpitalu zginęła podobno po
łowa.

Elektrownię miejską orkan uszkodził do 
tego stopnia, że w ml? żele zapanowały cie
mności. Niebawem jednak łuny licznych po
żarów, wynikłych śród szczątków domów 
zwalonych, ujawniły obraź okropny. Wśród 
gruzów i zwalisk biegały po ulicach tłum] 
przerażonych mieszkańców miasta, krzycząc, 
płaczą® 1 wzywając pomoey. Wiele osób wy 
biegło z walących się domów w odzieniu no 
enem, di® m»Jąc czasu na przywdzianie u- 
brania zwierzchniego. Oddziały straży ognio
wej podążały we wszystkich kierunkach, & 
nad głowami tłumów unosił się w powie
trzu, wśród trzaaku, oraz świstu I Jęku wi
chru, prawdziwy chaos belek, krokwi, da
chów, szyldów podrywanych i niesionych z 
siłą ogromną-

Pożary tymczasem szerzyły się coraz bar
dziej. Na szczęście jednak dla miasta, choć 
na nieszczęście dla pozbawionych dachu tłu
mów, orkan sprowadził też gwałtowną ule
wę, która pomogła straży ogniowej, pracują
cej w 50 miejscach, do stłumienia ognia.

Ogółem runęło ISO domów mieszkalnych,

GŁOS NARODU z in la 29 Marca 1913.
M w arii?; i ... - wz — ?■ n-wvw a

11 kościołów I 8 gmachów szkolnych. Prze
szło zaś 250 domów uszkodzonych Jest mo
cno.

Największe szkody wyrządził orkan w 
bogatych dzielnicach Omahy. Straty mate- 
ryalne dochodzą do 10 milionów dolarów.

Miasteczko Prairietowo, w stanie India
ny, zrównał orkan z ziemią. W Fiat Spring, 
w stanie Missouri, ani jeden dom nie ocalał. 
Taki sam los spotkał miasteczko Bonifay we 
Florydzie.

I w Chicago burza dała się we znaki. 
Zginęły tam 4 osoby, a 20 odniosło rany cię
żkie. Szkody materyalne, wyrządzone przez 
wicher w tern mieście, obliczają na 2 milio
ny dolarów.

Na domiar nieszczęścia, w wielu miejsco
wościach, nawiedzonych przez burzę, wystą
piły rzeki z brzegów, zalewając ogromne 
przestrzenie ziemi uprawnej.

Hanke, literatura. Sztuka.
Paderewski w Łodzi 1 Warszawie. Entu

zjazm i serdeczność z jaką przyjęły te miasta 
polskiego areymistrza fortepianu dalekie są od 
snobizmu melomanów oklaskujących „gwiazdę* 
— owacje, kwiaty i oklaski płyną z serca od
ruchowo, jako należny htłd wielkiemu artyssie— 
obywatelowi. Warszawa, która kiedyś niezbyt 
trafnie mistrza ooenifa, stara aię teraz zatrzeć 
to wspomnienia. — Próbny koncert Paderew
skiego byt tryumfem geniuszu 1 szozytnej myśli, 
jakiej zawsze służył Paderewski.

Podczas onegdajazego koncertu wŁodii grono 
inteligencji łódzkiej z pp.: dyrektorem inży
nierem Wagnerem, rejentem Ładą, dyr. Gaje- 
wiejem i baronem Manteufffem na czele wrę
czyło mistrzowi pergaminowy adres, opatrzony 
setkami podpisów.

Wszystkie miejsca były wykupione już na 
parę tygodni przed koncertem. Słuchacze przy
byli w strojach balowych. Przy ukazaniu się 
mistrza na estradzie publiczność powstała z 
miejsc, bijąc brawo bez przerwy kilka minut. 
Owacjom kwiatowym nie było końca.

W Warszawie urządził wczoraj mistrz pró
bny koncert dla młodzieży muzycznej, który 
zmienił się w prawdziwą i uroczystą audycję.

Z Sejmu.
Kuło sejmowe zostało zwołane na środę 

2 kwietnia popołudniu, oraz na czwartek. — 
Na porządku dziennym sprawa reformy wy
borczej.

Komisya reformy wyborczej została zwo
łaną na piątek przedpołudniem.

Lwów. (Teł. wł.) Najbliższe posiedzenie 
Sejmu odbędzie się dnia 2 kwietnia we śro
dę. Dnia 3 kwietnia zbierze się sejmowe 
Koło polskie, a następnego dnia tj. w piątek, 
dnia 4 kwietnia, obradować będzie komisya 
sejmowej reformy wyborczej.

Po upadku Adryanopola.
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 marca.)

Depesza o zdobyciu twierdzy.
Sofia. („Ag. tel. bułg,“) Zaraz po nadej

ściu wiadomości o zajęciu A d r y a n o p o l a  
minister wojny wystosował następującą de
peszę do kró la :

Zajęcie twiedzy A d r y a n o p o l a  jest ko- 
runą, jaką Opatrzność darowała dzielnej ar
mii bułgarskie], która przez swą bezprzykła
dną odwagę dala dowód, że pochodzi z na
rodu godnego podziwu dla swej odwagi i 
roztropności. Ten sukces, który zasługuje 
na miejsce honorowe w historyi wojen ca
łego świata, zawdzięczamy niezmordowanym 
usiłowaniom Waszej królewskiej Mości. Mia
sto jest iluminowane i zajęcie Adryanopola 
obchodzi się tu uroczyście pochodami i róż- 
neial uroczystościami ludowemi.

Wjazd króla Ferdynanda.
Adryanopol. („T. ag- b u ł Z a r a z  po na

dejściu wiadomości o zajęciu A d r y a n o p o 
l a  udał się król F e r d y n a n d  bułgarski po
ciągiem specya.nym ze S o f i i  do Adr ya -  
n o p o i a .  Ponieważ pociąg musiał się zatrzy
mać przed miastem, król wraz z książętami 
1 generałami: S a w o  wem,  P e t r o w e m ,  I- 
w a n o w e m i innymi pojechał samucho 
darni.

Załoga turecka w ostatniej chwili usiło
wała wysadzić w powietrze wielki most na 
rzece A r da, co Je] się częściowo udało i 
król musiał inną drogą wjechać do miasta, 
eo uczynił wśród szpalerów Jeńców ture
ckich, witany entuzjastycznie przez ludność. 
Król wraz z książętami i świtą udst się do 
klubu wojskowego, gdzie znajduje się Szu-  
k r i  basza wraz ze sztabem generalnym. — 
Król naprzód odbył paradę wojskową, poczem 
przyjął S z u k r i e g o  baszę, który ;mu wrę
czył swą szablę, ale król zwrócił mu ją przy 
słowach uznania.

Ostatnia depesza Szukrl baszy.
Konetantynopol. (T. B.) Ostatni radiotele- 

gram S z u k r i  baszy nadszedł tu dnia 25-go 
bm. i brzmiał: Nieprzyjaciel przedsięwziął 
dziś gwałtowny atat, krwawa walka trwa 
dalej. Nie mogę Jeszcze wiedzieć, jak się 
skończy, ale Jeżeli nieprzyjaciel będzie miał 
powodzenie, nie omieszkam wysadsić w po
wietrze wszystkich fortów i zniszczę miejsca 
święte, by Je uchronić od dotknięcia przez 
niewiernych. Zniszczę tera* aparaty radiote
legraficzne. Jeżeli nieprzyjaciel będzie zwy* 
cięscą, to nie wkroczy do miasta, tylko do 
podminowanego stosu gruzów.

Zniszczeni® arsenałów.
Sofia. (T. B.) Przed kapitulacyą A d r y a 

n o p o l a  S z u k r l  basza kazał także wszy
stkie arsenały zniszczyć i wysadzić w po
wietrze. Podpalono też wszystkie zapasy ży
wności. I

Jenoy £ zdobyoz wojenna.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „N. Fr. Presse* do

nosi s Sof i i ,  że ostatnie operacje pod A- 
d r y a n o p o l e m  trwały 49 godzin. Bułga
rzy wzięli do niewoli ogółem 51.000 Turków 
w tern 4 generałów dywizyi, 8 generałów 
brygady, razem 1220 oficerów, 54.000 kara
binów, 620 dział i wielkie zapasy płaszczów 
wojskowych. Między jeńcami saajduje się 64 
oficerów niemieckich, w tem pułkownicy 
L e h m a n n  I T o t s c h e s  k j, 18 oficerów 
rumuńskich i 6 belgijskich.

Echa z Bałkanu.
Sytn&cya.

v Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya na Bałkanie 
nie uległa zmianie. Czarnogórcy nie podjęli 
ostrzeliwania S k a d a r u .

Posłowie rosyjscy w C e t y n i i  i B e l 
g r a d z i e  otrzymali już instrukcye co do 
projektowanych kroków dyplomatycznych 
mocarstw w celu zawarcia pokoju. — Wia
domość ta wymaga jednak potwierdzenia.

Porozumienie pokojowe.
Wiedeń. (TeL wł.) „Politlsche Coresp.* do-? 

nosi z Sof i i ,  że rządy państw Związku bał
kańskiego porozumiały się już ostatecznie 
co do ewentualnego przyjęcia propozycyj po
kojowych prssz mocarstwa postawionych.

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera* dowia 
duje się: Należy przypuścić, że Bułgarya go
tową jest przyjąć propozycję mocarstw eo 
do medyacyi.

Głos ongłelskl o sytnaoyi.
Londyn. (T. B.) „Times* nalega na przy

spieszenie abcyi dyplomatycznej mocarstw. 
Nie chodzi Już tyle o delikatność języka 
dyplomatycznego, Jak o parę drastycznych 
zdań, aby ich sensu nie można było mylnie 
tłumaczyć. Jest obowiązkiem mocarstw wstrzy
mać Czarnogórę od szturmowania Skadaru. — 
Zignorowanie życzenia mocarstw, byłoby u 
tratą powagi całej Europy. Tak samo trzeba 
kras położyć w a l k o m  pod  C z t a l d ż ą .  — 
Czas udzielania rad i rozważania minął, te 
raz trzeba szybko działać. Europa nie powinna 
pominąć chwili stosownej i dalej się bawić 
w rokowania.

Przyszła Albania.
Wiedeń (Tel. wł.) Jak donoszą z kół do

brze poinformowanych projekt mocarstw 
przyszłego państwa albańskiego wyznacza 
mu dość dziwne granice. Oto I pek ,  DJa- 
ko wa ,  D i b r a  i P r i z r e n t  nie będą nale
żały do Albanii. — Reunion ambasadorów 
w Londynie zajmie się oznaczeniem połu
dniowej granicy Albanii. Port S a n  Gio- 
v a n n i  di  M e d u a  ma zostać zneutralizo
wany i postawiony pod kontrolą międzyna
rodową. Port ten ma być wolnym portem 
dla dowozu i wywozu serbskiego.

Spisek przeciw młodotnrkom.
Konstantynopol. (Tel. wŁ) T a j n a  p o l i 

c j a  w p a d ł a  n a  t r o p  p o n o w n e g o  sp i- 
s k u U p r z e c i w  r z ą d o w i  m l o d o t u r e -  
c ,k i e m u.

Wiedeń. (Tel. wł.) N s j e d n e m i  p r e e d -  
m i e ś ć  K o n s t a n t y n o p o l a  w y k r y t o  
f a b r y k ę  1 s k ł a d  bomb.

0 lndBOśó cywilną Skadaru.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Tak austro-wę- 

gierski Jak i niemiecki ambasador wyrazili 
Porcie życzenie swych rządów, aby rząd tu 
recki udzielił E s s a d o w i baszy odpowie
dnie instrukcye co do wypuszczenia ze Ska
daru ludności cywilnej.

Telegramy.
(Telegramy „Głoen Narodu* % dala 28 maroa.)

Dr Biliński n cesarza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

wspólny minister skarbu Dr B i l i ń s k i  był 
u cesarza na dłuższej audyencyi.

Arcybiskup dła Wiednia.
Wiedeń (Tel. wł.) Z K l o s t e r n  e u b u r  

g a  rozeszła się pogłosko, że X. Dr P i f f e l  
otrzymał z R z y m u  telegraficzne zawiado
mienie o mianowaniu go biskupem wiedeń
skim.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda dzisiejsza wyka

zała zastój zupełny i brak wszelkich więk
szych transakcy].

Deklaracja Koła polskiego.
Pstersburg. (Tel. wł.) Podczas rozpraw 

nad projektem nowej ordynacyi wyborczej, 
poseł J a r o ń s k i  w imieniu Koła polskiego 
złożył oświadczenie następujące: „Akt z dc. 
16 czerwca 1907 r., był dla całej ludności 
Królestwa Polskiego, bez różnicy stanów, 
zn&cznem ograniczeniem praw publicznych, 
udzielonych najwyższymi manifestami z dn. 
19 sierpnia 1 30 października 1905 r. Usta
nowioną pierwotnie liczbę przedstawicieli 
gubernij i miast Królestwa Polskiego zmniej
szono z 36 na 14 posłów, przyczem dwaj 
wybierani są od ludności rosyjskiej prawo
sławnej mechanicznie.

Tak znacznie zmniejszone przedstawi
cielstwo jednak nie odpowiada liczebności 12- 
mllionowej ludności Królestwa Polskiego 
różnorodnej i Jego potrzebom. Nie wchodząc 
obecnie w rozpatrywanie poszczególnych ar
tykułów danego wniosku prawodawczego, 
uznając jednakże reformę prawa wyborcze
go wogóie za jaknaj bardziej pożądaną. Koło 
polskie złoży głosy swoje za przekazaniem 
danego wniosku prawodawczego komisji*.

Analogiczne oświadczenie uczynił w imie
niu muzułmanów, poseł T e w k e l e w .

P o l a c y  g ł o s o w a l i  c i ą g l e  z opo-  
z y c y ą .

0 szkoły polskie w Królestwie.
Petersburg. (Tel. wł.) Koło polskie wnio

sło dsfś do Dumy interpelacyę w sprawie

Str. 8.

położenia szkół prywatnych w Królestwie 
Polakiem Interpelacji to. Jest dość obszerna, 
albowiem mieści się na 26 stronicach druku 
wielkiego formatu i podzielona Jest na 16 
punktów. Przytoczono w nie] mnóstwo praw, 
najwyższych reskryptów i ukazów, najwyżej 
zatwierdzonych opinij komitetu ministrów, 
zaczynając od r. 1864 do dni ostatnich, które 
gwarantują ludności naukę polską w szko
łach rządowych. Jednakże władza szkolna 
miejscowa, ignorując wszystkie prawa 1 roz
porządzenia władz centralnych, potępiające 
politykę w szkole, dążyła do uczynienia ze 
szkoły narzędzia rusyfikacyi.

Wreszcie dnia 10 czerwca 1908 r. wydano 
n&jwjżei zatwierdzone postanowienie Rady 
ministrów, usuwające zupełnie osoby pocho
dzenia polskiego od wykładu języka rosyj
skiego, historyi i geografii.

Interpelacya domaga się od prezesa Rady 
ministrów wyjaśnienia o bezprawnem upo
śledzeniu i prześladowaniu polskich szkół.

Frsjriseb&D ńe Krakowa,
HOTEL FBANOUSKL Henryk Leśniewski * W ar

szawy, Edmund Gwizdalski z Warszawy, Władysław 
Ciechanowski z Sosnowca, Dr Stanisław Dnger ze 
Lwowa, Jan  Cooney z W iednia, Teresa Bomska z 
Warszawy, Józef Panek z Wiednia, Teodor Niison 
z Berlina, Marya W hiteheań ee Lwowa, Franciszek 
Jasku z Wiednia, Stanisław Szymański z Zawiercia, 
Emil Bierkowski z Poznania, W itymir Kopacayński 
z Biesny, Dr Izydor Taubenfeld z Drohobycza, Mar
celi Unger z Sosnowca.

Mad&słara®*
3# artykuły w isj rubryce Redakcja nie

prayjmwja iadesj o4po^i«dxiaineżcI.

Mleczarnia Łuczanowicka
podaje do wiadomości, że sklep sprzedaży na
biału obecnie przy uL Długie] 1. 11, przenosi 
s początkiem kwietnia b. r. do nowego lokalu 
przy ul. Długiej 1. 27 (dom p. Rożnowskiego).

Zarząd.

Moralnt i fizyczna niadałęsłwa, brak 
energii, brak s il iywatnycb, razprzę- 
żania narwiw, agólna rozdrażniania, 
palączone z fan  cierpieniem, brak ch fc l 
do żyaia, są fa choroby dzlslajszaga 

wieku,
które napadają najzdrowszego człowieka i od
bierają wszelką ochotę ds praey i życia. Każdy 
powinien zatem usiłować dodawać ciału swemu 
potrzebnych ma sił, ażeby módz stawić śmiałe 
czoło wszelkim zadaniom, jakie dzisiejsza walka
0 byt na każdym kroku stawia. Każdy robotnik, 
czy to fabryczny, czy polny, binrowy, kupiec, 
sportowiec, uczeń, lun dorosły człowiek, potrze
buje w dzisiejszych czasach odświeżania i umo
cni od i a swych sił fizycznych i umysłowych, 
których niestety dotąd często szakal w alko
holu i tytoniu. Każdy obory 1 cierpiący, który 
aię wije z bólu, potrzebo] e podniety i to pod
niety nieszkodliwej, nie niszczącej jego organi- 
zmn. Środek taki udałc się wynaleźć przez na
leżyte preparowanie afrykańskich oneehów 
koli, któro &rc. dostawca nadworny Mi T. Pa- 
raskowioh pod nazwiskiem

Herkules-Kola
opatentował.

Podróżnicy, którzy bzdali Afrykę, zdziwieni 
byli, z Jaką łatwością murzyni podejmowali aię 
wszelkich najcięższych robót, zostając kilkana
ście godzin bez pożywienia i bez pokarmu, pod- 
ozas gdy europejczycy dowlekali się z wysił
kiem ostatnich sił do celu. Przekonane się, że 
tylko orzech koli, który murzyni żoją, ntrzy- 
moje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trudy
1 sprężystymi. Te same skutki udowodniono 
także w polarnych strefach. — W tabletkach 
„Herkules-Kola* znajduje aię skuteczna treść 
tyeb orzechów, ale powtarzamy, że tylko w 
„Horknles-Kola*. Inne naśladownictwa pod na
zwą „Koła* nie są równoważne z tym prepa
ratem. Znakomite skutki „Herkales-Kola* od 
ezawają na sobie: dzieci i nosniowie, znużen 
siedzeniem w szkole i wytężeniem mózgu przez 
naucę,

dorośli, znużeni i zmęczeni pracą fizyczną 
lab amysłową,

chorzy wycieńczeni chorobami, szczególni* 
ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, 
szaleństwa obłędn itd.,

ladzie nadużywający napojów alkoholowyoh 
i tytonia,

kobiety nerwowe, histeryczne, nieiadowalone, 
chore na błędnicę,

mężczyźni zażyci życiem huiaizciem, 
zdrowi ladzie, by rzeźkość latami otrzymać. 
Dowód skuteczności „Herkalea-Koia* można 

w każdym z wymienionych tata] wypadków 
po sużyoio kilka tylko pastylek doświadczyć.

Bezsenności, cierpień moralnych i wszel
kich chorób nie odczuwa się, jeżeli zażywa się 
stale „Herknies-Kola*. „Herkales-Kola* Jest 
zupełnie nieszkodliwym i nie pozostaw iającym  
żadnych następstw środkiem. Można takow y  
ciągle ożywać lata cało i utrzymać się zdrowym 
i odpornym na wszelkie choroby.

1 pudełko, zawierające 100 -pastylek, ko- 
sztnjo 3 K.

1 wielkie pudełko, zawierająca 200 pastylek 
Kosztuje b K, opiatn<a do każdej stscyl pocz
towej. Ilość ta wystarcza na dłuższy czas i 
wydatek na „Herkales-Kola*, który wynosi 
kilka halerzy, odpłaca się dziennie sowicie n- 
trzymaniem zdrowia i dobrego humoru

Wyrobem „Herkales-Kola* zajmuje się ap
teka dworska „tur Msrlahilf* w Wiedniu. 
Generalne zastępstwo na G&lioyę wsohoduią, 
Bukowinę 1 anstr. Śląsk a firma Jórsfa Sadii- 
kowskiego, Kraków, Zielona 19.

Ganeraine zastępstwo na zachodnią Galicję 
ma apteka pod Słońcem Stanisława Jakubow
skiego w Krakowie Rynek gł., gdzie także 
rozdaje się próbki.
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Zakład a rtystycz no| 
ko mleniars. i budowl.

I M  KULESZY
naprzeciw cmentarzu 
w -Lrakowie posiada 
wielki wy aór gn+oirj sh 
pomników z piaskow- 
e> jranita i marmaro. 
Podejmuje się wjko- 
Mnił grobów w miej

scu i na prowincji. 
Telefon 13P

W Krakowie, uIIm  Kanonlera L  18.
JjfiDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.
ii

S t y r y l i z o w a r ą
„ Ś m i e t a n k ę
tr pupzsach na Kremy i do Kawy nadeszła 

do handlu

Wgjciacha Otaskiegn
E L raków  

Mały rynek róg ul. Szpitalnej'.

ROGt i ŹKI
szczotkowe, kokoscwe i żelazne

oraz

n a c ie ra n ia  n ó g  I in n e
polecają najtaniej

R E W  I S-ka Kraków .
Kalosze prawdz. rosyjsk. i atner.

LAKTUL
ul. Karmelicka 1. 15
Zakljd dla przetwór dar dyet z tnleka 
pod sta>ą kontrolą Korni lyi przemysłor-ej 

T uw anyatw a LaharaM sao 
Telefon 1064.

Pcleca następujące przetwory mie*zne: 
„Lfcktol“  mltt o kwaśne wedi. Prsi.

Miecznikowa 
„ I  »g> irrl “  mleko kwaśne bnłgarskie

„ K E F I R “
Ml* ko wielokrotne podwójne 1 potrójne 
według .posobn PioŁ Dra. W. Jawor

ski ugo
M es. iOki dla riemowląf przy-z d_a te 
odpowi >dn o do wi ki niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tnberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzleii i do-osłycb. 
Pastylki i proszek laktobacylin .we 
Wszystkie preparaty dla żywienia nie
mowląt i trieu tapioka, cuk er mlrczny, 
Mączk. Ne la, Knirke, Oorgnla, iń- 
frotlna, Fy^i nu, swsiana, jęczmienna, 
ryłowa, koku .oz, birzkopty owsiane, 

kakao -w różny eh domieszkach.

pszczelny

Dworu z  ogrodem
d j wydsleriaw »mia szukam w miejsoowol"! 
zdrowotnej- Oferty K. K. K 13 w Adml- 

nistracyi .Głosu Narodu".

Zarząd pasieki
Ant, Kraińskiego w Jezierzanach 
obok Caertkowa, wyayla w 5- kilowych 

blaszankasli, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipeowy w cenie 7 kor. 60 hal. 
a wy a orny miód .'ip'Ovy w eenle 8 r oror. 
Wysyła również miody pitne wyszczegól 
nlonena kilku wystawach, tak sioło* y kasz
tę’ m  i, królewski i mledy pitne sjwoęowe
jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśni k 
Wiujgronlak, Ożyniak L t d .  , 6-eio k‘60 
wjch olaszankach, wszystka oplatn a, w ce
nach od 6 kor. 40 bal. do 6 kor. 7ł Lal.

Cenniki na łądanie franko. 840

Za 6 kor.
beczułka & kg. brutto znakomitej BRTNDZiY 
DESFROWEJ wysyła za ralinka rabiyczny 
•stad serów Braci Rolnik ich, Kraków Wie
lopole 7'M. — Cennik! rói nych serów na żą

danie darmo i opłatnie. 366 5U-4

PIEGI
nsrwii całkowicie rj przeciągu 7 dni

Ambra erami Dra Cbristoffi
Najlepszy niesz'1 odówy środek do utrzyma

nia czystośi i i upiększenia cery. 
Pra./dziwy tylko w oryg. słoikach, którycL 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa
nym znakiem ochronnym. Cena K. -.6?', od

powiednie u*yula 70 ba- 388 20 4 
Skład/ we wszystkich aptekach i drogneryach 
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. H. Bartmański i 8p. apt. 

V Rod r, apteka, al. Karmeli-tka L 23.

Dptoja feraj. śped. szhoty rolniczej 3
w Czermcliowie ped Krakowem

poleci, z ogrodu szkolnego

dotaraiss tfrznra i n* ;::onłe
wysokopienne najlepszych odmian

JsWonlfe grosze, śliwy, wiśnie f Ckereśnle
PO 80, 90 i 100 hal. za sztukę. 369 10 6

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz
sady kapusty zwykłej, brunszwicklej 1 karpieli

do uprawy polowrj w masowej produkcyi po 12 hal. za kopę.

Bitk o pcdróży Csu-.ecim

on

Polecamy gorąco wszystkim, którzy finają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ranmiy» aby udali się z oelnem zau- 

friaiem tylkffl wprost do
Binra podróiy Zofi Biesiwkebe] uOświęcimiu*

króre nie ma żadnvcŁ asantów. atti n*\a *n aot.y.

Rządawo uprawniona

fib q b i h ś ś  mii w . s ifo a jtb  I sjucrcl. ta ic z y w
po firmą

R . RZUCK I  C K U lk l^ S S J
w Krakowie, ulici św. Gertrudy, J, l

wyrabia pod kentroią komisy! Przemysłowej Tow. Lekamidoijo
prsei toż Towarzystwo

W ODY irilM E ^ l i n  S T U K Z ^ E
odpowiadające skłalem  chemicznym wodom:

Biliński GIsssbliblcraklBl, SBiierakisl, lichy, fiomlurc, nuiain,
tndzież specjalne lecznicze jak : litową, momową, jodową, żeiazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu pręt. J a w o r g k ic g u .  Sprzedaż cząst

kowa w rplckacfc i drogu r/ach. — Cenniki na żądanie darmo.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. FleryaAska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L  19.
Poleca w 7akres mt-sarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODTROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

zm oim m em  p p i R a i f i
I. Hlórka artysta malarz

P r » | i  C m l K lnohrady,  ul. Puch tna je rova 68
; polaoa Wlaiebaams Diskowienstwn |ak tównlMP 1. amatorom obra- 

*7 kofsiaiae luk: Obrazy arian s, atog, krzyżowe, w ra ż y  pa- 
( “  T»i i / j . 1* portrety rlernle poóUg to« 'ran m iuv/ana ol^na n płó. 

tala, blaZs* l lnn*.>h materyałach pnys.j-znyer — Nejiepiro *w »deeti-a — Bioro- 
■pondaaoys w języku poliL'm - W ian  I azklea ban to. 178T 80 2

F. Bałabuszyński
w Krakowie, ul!ca Szewska L. 10.

mfludzyn Bieiiizna m̂ SKiê  
i PflmsKiej

Ddży LDtłBóK Bicisizny srotiotD£3 i ptsociennej.
Ceng przgstępne. 162.10 5 Łoiua- doborowy.

Cierpienia iołądYa
Urmoroidy, < bstrukcya, liszrie. wyrzuty, rany głębokie. — Bezpłatnie kariero 
iOinluiiuuję kto cierpi na żołądek, nttrrira.  6, nieregularny at .lec, zgęstnienie 

krwi homomidy, liszaje, Otwarte rany, zapalenie etc., jak li.zui pacyen i, którzy 
i przez całe lato temi cierpieniami bylr obarczeni, pozbyli się tych przykrych cier- 
oień, zybko i trwale. — Więoej jak 10000 listów dziękczynny. ! i pochwalnych | 

| .osiada. Siostra pielęgniarki Kinra,
WiesbadLn WalkmilbUtrasje 26.

JL
kolory o nytoklwM (imieniu (ant
popidu clężkiii r iejar.I M l )  
minimalne zuiyuh m^eryohi 
opalowego. — Okazały się 
doskonałymi nas^e mołory 
dla gazów ssących, benzyny,

Łenzolu, amin:J i Ł p.

Morftz H ille ,.
■ Sp 2 O. P. DREZNO LW TA U

1503 3 2

:: Ne n a d c h o d z ą c ą  w io s n ę  p o le c a m  cło s ie w u  t

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwarancy. czystości i kiełkowania.
DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraa wsząljfie artykuły wchodzące
--------- - w zi ter ogrodnictwa I .'oin^twa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik 1 specyalne otertj wysyłam opUtnie — — —

E. FREEGE, Kraków.

C. K. Austryackie Koleje Państwowe
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.
Miejsca sportowe

Stacye kolrj.

Eaw arya

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

Saneczki Narty

Nnturaiue trry  
w okolicy 

Tor i  Magórki

Okoliczne wzgórza

Magórka, 
Babia Góra 

Pilsko, Libia Góra, 
Romjtnka 

Kiknla 
Barania 
Raoia

R o  z  k l a d  j a z d y

P. o.
1 - 3

P. O. 

1 - 3

P. 0 . 
1 - 3

P. O.
1 - 3

P. O. 
! —3

Tam i z powrotem
P. O. 
1—3

P. O. 
1 - 3

P. O 
1 - 3

P. O. 
1 - 3

P. O. 

1 - 3

905 115 345 755 12£i ■ adj. Kraków p r*A 600 765 206 445 1115

1040 244 511 936 125 prz. Kalwarya odj. 422 622. 12*2 302 944

1142 360 608 10j£ 22C » Sucha u 325 5% 1158 202 855

256 1141 426 » Jelrśda n 966 1101 6*1

3*2 1*25 46c » Żywice n 930 10»8 602

ąiO 72.ii
9 Milówka U

837 944 5CO
438 765 r r Sól u 813 920 440

fiS

1-50
2-80 
3-90 
4*20 
4'90 
530

Miejsca sportowe R o z k ł a d  j a z d y

Stacyft kolej.

Maków 
Chabówka 

Lasek 
Nowy Targ
Zakopane

Saneczki

Kalatówki, Guba
łówka

Baty

Bi.bia Góra 
Luboń, Obidowa, Niediwiedi 

Obidowa, Ntodiwleóś

GubrWwka, Pod Reglem!, Ka
latówki, Wrótka, Giewont, 
Czerwone Wierchy, Gorycz- 
korra, Kasprowy, LllioTTe, L*vi- 
nica, Żólia Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra, 

Kanienista.

p. o.
1 - 8

905
114*
15J*l

11*
13E
234
286
?40

P. C. 
1 -8

34B
606
Ł«
740

gLÓ
8*8
858
967

P. O
1 - 3

1201
290
2£
339
355
44*
555
6 *0

Tam i z powrotem

?  odj. 
?rz.
» . 
19

odj. 
prf.

Kraków
SuoŁ.

Maków
Chabówka

n
Lasek 

Nowy Targ 
Zakopane

prz.
odj.

prz.
odj.

p. o. 
l-S
20b

1168
11*8
1036
10JO

93*
930

815

P. O. 
1 -3

P. O. 
1 -8

M ilr
1115
855
kj6
7*£
7 ^
W.
623
520

60C
326

2H
1156
U09
1CB8

2-80
2-80
3-90

4-8C 
5*10 
6 *0(1

l i iii

I

ZAKŁAD
i m s i . - s n i f n o

BKAjCF
TRiOWJeklM

w K.-akowle 
ta iro w la łf ta  i 7

'don. własny) 1 etefoa 4C2 
Podejmuje się wykonywa
nia w sztlklch rob^t w za
kres teL wchoc ątych, 
a w szczególności GR1 BO 
W JOW i POMNIKGW, 

tak w .niejsen lak I na prowiacyl. Po 
lecą wiolk. r.-ybór gotowych pomników 

z piaskow ca m arm un 1 grcolic.

ł  Mad KoM M zataf
Dr. C h R A M G A

W ZAKOPANEM
4j,wrv j  cał\ rek. Umieuczrnia dla 830 osób
Urządzenia zakłada I  e t  p.erwszorzędne
!eny przyrier^e. Od 10 Kor.dzleni i« wzwyż

-» nok.ć- iednousobowy z utrzymańIdm.

=  P re n u m e ru j =
najtausze llusl.8wri.i- ezasepismo

„Polski 9 Uniysrsum"
Pcnnd 1000 ilustracyl rocznie

Prenumerata rounie w m osi E. 5. półroez. 2-M 
Adres Redakajd I AdmlnUtra^j.: Lwów, 

u. ^enartoiricza 1. 9.

HANDEL FARB
1 PM jbarów  a rb  m alarektoh

poi firmą

Wiktor Wanderer
k-al ovs ulica Szewska i. 21

poleoanajtaniej: farby,lakiery, giazur; ima
sz do podłóg wióry stalowe, szczotki, wszel
kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosew*. 
artykuły toaleto we i KOsmeTycfjie o: ■ 
środk’ do prztchowanit. futeL i tępiena owi 

dów.
Świeży transport: •

Rakiet tenuisowych, przyborów 
turystycznych, piłek nożnych, ha
maków, leżaków, balonów gumo
wych, przyborów do ryhołosiwa 

i t. p.
Specjalności gumowe nOIlafr.

„K a ło [!c k a  
Sp łka handlowa“

etwaria skieD Kolonialny n , Małym Rynka 
1 4, zaopatrzony w najświezbz doborowe 
towary po cenach przystępny en. Z o.az; 1 
ntńchodzących Swiąc poleca się F, 1. p-. 
niom czyniącym zak npra, ręcząc za donroó 
towaru, dokładność w wykonania -aamówień szit,,* iiis)n*£ n M)eJseu jaho*eI i na 

prowincję. 365 10
Sklep zaopatrzony zostmie

u  wędliny Tuchawskin
zwue ze znakomitej dobioci.

L. 151672/912. 
BL

Celem oddania w pnedsiębiorstwo 
badowy kanałów miejskich:
1 w ulicy Wineentsgo Po'.a Da. XIX. 
2. w ulicy Andrzeja Petockiagc od głó

wna] poaaty do ulicy PaśekleJ D(ł  VI. 
odbądai* >1* ’ ’ Budownictwie miejekiem 
OdAriat B. rezprawa aa *»om< -4,  ofert 
piąemnyeh w dniu 18 kwiein’a 1918 r. 
o godilnie IF-teJ w poiad ie.

Waójum wynosi 180 koron i 700 
koron.

Plany, kosztorysy i w. .ranki można 
pi-seglądąó w rzeczansn* biurze w go- 
dzinaeł urzędowych, gdiie też wyda
wane będą druki ofertowe.

Oferty wniesione pa terminie Inb nie 
ułożone wjółag wzoru, nie będą u- 
wzgfęinione.
1 ||M ii. W. minii Inktn.

Araków, dnia 2b marca 1913.
Prejydent miasta Krakowa,

Leo

u n  mnmm
poleca się dwie rodziny, któryeb nę— i k1,  
lsct—o ojców Stwio»vzor* przi.z ą „ arii 
T.»w. Lw Wlnoantegr k  Pi h'*1 w i rai >wie. 
Łaskaw , datki p f t u  !*■ Administracja 

Closn Naroda". *1* •

III. M. dla uczestników aportów zlinowyct , kuwuje przj pociągu odchodzjacjT" ^ Krakowa N iz io ł ?  Tśwleta
ib niedzielą lub święto, i prz> pociągu odchodzącym i Zakopanego do Krakowa o godzinie BjjO popołudniu w §

Osobn]- wagon 
i dnia powssednirgo na 
względnie p r , j  paru bezpośrednie po sobie nustępującycb j więzach ostatnim dniu świątecznym.

Staruszka 89 letnia
zjahi«Jkolariek opieki 1 j t ^ ó r  de żyda 

prosi u wjp««*o

82-letoJa staruszka
wdor-a po we e a ,;H ■ r 1363. utrzyma)ą< 
syna i Liórkę nienleczalm-i cnory >h, prosi

.ea

wsparcis Łaskawe datkiprzyjmuje admini
stracja jGłosu Nar oda" pod namer^n IM

Firmi Muryan Ogieóskf
Kraków ul. K w r m e k i o k a  I. M.

poszukuie ucinia
zam.<ęjsoowegc ho praktykL 35*3 9 1

X X X

k S S B w "
Dunajewskiego I. 6 L.&(s.KłiDEN K R A K Ó W ,

ul D-intjewckiego I. 6

KUFY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnąt -? g^zurowan^, G|p£ glUftARS|<| w{Aflnej fabryki, w Glinn^j Nawary!
wraz z wszyatklemi cłjęśr -mifaaonowemi, potrzeonemi 2APNAWF FASADOWĄ tTerrabona*' a właznej fabryki w

alishcyi vr fW;zeg£nt io\: rpcór|4 ju « g r 1 etu- K„ egfow wh 3E(I ęT p^nTLANDZKi,
kanarowe. —  I 0SA3ZKI KAMI ON ICC WE i i >zy 4ra^ cau0 m^ arsfeIc . ' ai dowe, uaj

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W  K R A K O W I E
Euneralne zastępstwo wczystKlch zjAdiioczonych fabryk caranlrKi yek w Austryl polaoa:

X X

do kanalishcyl w fW;ze«ClnoścL spody, wi>u b . i etu- 2EMF.NT P3WTLAND7JG, wapno hy-
dzlrnki kanałowe. — POSSOZKł Ąi*iON'vO»Ł i bzy 4rttUliczile m u,arSfcio f fasadoa-e, papę dachową, 
fajansu we na śaiany, — PIECE KAFLE WE c ą s e m o w torg43ow karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
gładkie w najrozmajtszych kolorach,® .NU 5KAUML betonowe, FARBY CHEMICZNE I ziemne z własnej 
z własnych wapienników w Rzęsce koło Krak ot a. fabryki farb w Krzoszowioach

i Glinnej Nawaryi kolo Lwowa. _____ mu t-n-n__________ — — ■
J L s M M M s a m n s iX X X H

HeWnów Spólkł koicandTtawaj wiożsieloU #Głosii H-roós7. Wy/iaw«» r  'isiłiuy rądaktor MahrasłL Bmkwnla ^(Usaa w inkewid. al* iw. Tas*iaaa 1* tf* pod aanądwa .T B BebnatoWaES


